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RADYKAŁOWIE PRZECIW TARDIEU 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU W GRENOBLE. 


Paryż, 15 października (tel. 
wł.). — Zakończenie kongresu 
radykałów w Grenoble stwier- 
dziło istnienie rozłamu wśród te- 
go ugrupowania. 

Część ich pragnie porozumie- 
nia z centrum, mniejszość przy» 
chyla się ku iewicy. 

Front zgodny ustalono nato- 
miast w stosunku do Tardieu, 


4 


któremu _wypowiedziano bez- | 
względną walkę. | 
| Nie ulega wątpliwości, że na- 


tychmiast po otwarciu parlamen- 
tu, radykali, zmierzając do opa- 
nowania władzy, będą starali się 
wywołać przesilenie rządowe. 
Prawdopodobnie centralnym 


punktem walki będzie osoba mi- | <eijańskie Zjednoczenie Pracy fi Świata naukowego. 


nistra spraw zagranicznych. 


Niemili goście 


JAK PRZYJĘTO W ATENACH SOWIECKĄ FLOTĘ? 


Ateny, 15 października (tel. 
wł.) — Wizyta floty sowieckiej 
w porcie ateńskim Pireus stała 
się powodem poważnego konflik- 
tu dyplomatycznego, Kiedy bo- 
wiem do przystani przybiły okrę 
ty sowieckie i oddały przepisa- 
ne wystrzały powitalne, baterje 
greckie nie odpowiedziały. Do- 
wodzący flotą sowiecką, admirał 
Kantaski uznał milczenie baterji 


MrMerfe 


Bydgoszcz 


g. 52 lej 


Ocet mocny najmniej 5%, i 


Kupujcie buteleczki w oryginalnem fabrycznem opakowaniulfl 
Niema octu bez kwasu octowegeoli! 


PLANDEKI worki i płaszcze | 


SPRZEDAJE 


A. MALANOWSKI 


WARSZAWA 


ST. CZA 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


|'czypospolitej naradą nad zagad- 


, Władysław Raczkiewicz. 


musi zawierać conajmniej 31/,0/, kwasu octowego. 
J 2/0 


Sporządzajcie więc sobie sami ocet ze skoncentrowanego 


KWASU OCTOWEGO 
ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH 


PALTA 


poleca 


Warszawa, Miodowa 4. Telefon 35-54 


za obrazę, Pomimo interwencji 
posia sowieckiego, dowództwo 
portu nietylko nie zmieniło zarzą 
dzeń swoich, ale ponadto nie po- 
zwoliło marynarzom sowieckim 
wysiąść na ląd. 


NARADY 
GOSPODARCZE 


U Prezydenta Rzeczypospolitej, 


W związku z wyznaczoną naj 
Zamku u Pana Prezydenta Rze-| 


nieniami gospodarczemi ziem pół 
nocnorwschodnich, przybywa do 
Warszawy w dniu 15-vm b.m. wo 
jewoda nowogródzki, p. Beczko-. 
wicz, oraz wojewoda wileński, p. 


ocet do marynat najmniej 7/ę 


NAJTANIEJ 


NOWY ŚWIAT 53, Tel. 153-49 


garnitury 
sutanny 
burki 


iją nazwiska dr. Franciszek Ziół- 


POLSK 


PISMO CODZIENNE 


LISTY 
KANDYDATÓW 


Do sejmu Śląskiego. 
Prawie wszystkie ugrupowa- 


|nia polityczne złożyły już listy 


|kandydatów do seimu śląskiego» 
ido którego wybory odbędą się w 


Nomer pufedvńczy 260 ie 


PAŹDZIERNIK 


CZWARTEK 
Sw. Martyniana 


Wschód słońca 6 m. 01 
Zachód » 16 m. 44 
Rok II. Nr. 284 
Pren. mies. 4,30) | 


ARESZTOWANIA UCZONYCH 


ZA RZEKOMĄ DZIAŁALNOŚĆ KONTRREWOLUCYJNĄ 


Ryga, 15 października. Na| Hess. Sensacje i oburzenie wywo= 
terenie okregu leningradzkiego do łało aresztowanie sekretarki kon 
konano w ostatnim czasie maso- swa norweskiego w Leningradzie 
|wych aresztowań osób. podejrza- | była obywateliką sowiecką. 


‘dniu 23-m. listopada r.b. 
Na pierwszych miejscach list 


obozu prorządowego występują-| 


nych przez władze sowieckie 0 Cnarakterystycznym jest fakt, iż 
działalmość „kontrrewnucviną” A/ G.P.U. dokonało bardzo ostrej re 


cego pod nazwą Narodowo-Chrze! reSztowani należą przeważnie do wizji u znanego pisarza Aleksieja 


gurują pp. dr. Adam Kocur, Józef 
Witczak dr. Włodzimierz Dąbrow 
ski. Rudolf Kornke, dr. Kujawska, 
dr. Jan Kotas, Bonifacy Bardyk 
Stanisław Kapuściński i inni. 

Na listach PPS. CKW. widnie ; 


wicza, Jana Habryka, Aloizego, 
Adamczyka, Józefa Janty. K. Pran 
dziocha, Karola Motyki. 

Z ramienia socjalistów nie- 


Tołstoja. 

Z rozporządzenia G. P. U. zo- Jest rzeczą powszechnie wia- 
stał wtrącony do więzienia prof. domą w Leningradzie. iż aresz- 
Krasnogorski z żoną, znany le- towanie wyżej wspomnianych o- 


karz, którego badania nad móz- | 
giem ludzkim są szeroko znane 
w świecie naukowym. Agenci cze 
rezwyczajki uprowadzili państwo 
Krasnogorskich z domu w nocy: 
pozostawiając ich małego synka, 
bez opieki i nie pozwolili nawet 
na wezwanie kogoś, ktoby mógł 


mieckich listy prowadzą dr. GIii- 
cksmann i red. lan Kowoll. 
Listy Chrześcijańskiej Demo- 
kracji otwierają nazwiska Woj- 
ciecha Korfantego, Konstantego 
Wolnego, Stanisława Sosińskiego 


sób spowodowane było tem, że 
jako lekarze, bądź dentyści przyjj 
mowali oni w charakterze pacien 
tów członków korpusu konsular- 
nego. Był to wystarczający po” 
wód dla władz G.P.U., aby wtrą- 
cić ich do więzienia. W ten sposób 
władze sowieckie uniemożliwiają 


zaopiekować się dzieckiem. Jed- przedstawicielom państw obcych 
nocześnie aresztowani zostali korzystanie nawet z pomocy le- 
znanu chirurg prof. Szach i dr. karskiej. 


Ucisk polaków 


WIEC W OBRONIE PRAW LUDNOŚCI POLSKIEJ W PRUSACH 
WSCHODNICH. 


Królewiec, 15 października 
W Olsztynie odbył się wielki 


Stanisława Kobylińskiego, Jana 
Kędziora. Tempki, Roguszczaka 
(N.P.R.) 

DAMSKIE, 
OBUWIE tsx: 
: I DZIECINNE 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz bałowe poleca w dużym 


wyborzę 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


NIEZAWODNE ŚRODKI 


Świeca „CIMEX“ | „MITOL“ 


pluskwy wraz | Umożliwia pranie 
z zarodkami ra- | chemiczne w domu, 
dykalnie t ę pi usuwa najuporczy- 


waze plamy 
tel. 544-19. 


F. KRASNY 


NIECAŁA 11. 


Poleca obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 
buty oficerskie 


CZYNNY OPÓR 


Walki chłopów z komunistami 


wiec ludności polskiej celem za” 
protestowania przeciwko ucisko- 
wi Polaków w Niemczech, a zwła 
szcza w Prusach Wschodnich. 
Przemawiali prezes związku Poia 
ków p. Kierczyński i redaktor 
„Gazety Olsztyńskiej” p. Jankow | 
ski. 

Uchwalono rezolucję, która do 
maga się od władz ochrony praw, 


Ryga, 15 października. W 
najwyższym sądzie sowieckim roz 
pocznie się wkrótce serja proce- 
sów odpowiedzialnych kierowni- 
ków sowieckich organizacyj gos- 
podarczych oskarżonych o sabo- 
taż i niewykonywanie  pięciolet-, 
niego planu gospodarczego. Ostat| 
nio dokonano aresztowań wśród 
pracowników trustu budowy paro | 
statków rzecznych. | 

Według doniesień „Krasno; 
Gaziety” plan budowy  parostat-| 
ków rzecznych został wykonany 
zaledwie w 2 proc. Zamiast 138 
parostatków wybudowano tylko 3 


Ryga, 15 października. Pod 
Mińskiem wydarzyła się kata- 
strofa samochodowa, której ofia- 
rą padło 9 zabitych i 32 rannych. 

Samochód ciężarowy przewo- 
zil t. zw. brygadę robotniczą do 
komuny rolnei „Czerwony Par- 
tyzant“, która odmówiła do- 
starczenia wyznaczonej przez 
| władze ilości zboża. Wydelego- 
| wano brygadę robotniczą. która 
jmiała zmusić włościan do wyda- 
|nia zboża, oraz usunąć z komuny 


ai | opornych członków. W pobliżu 


Na RATY 


| komuny chłopi zatarasowali dro- 
gę kamieniami, wskutek 
samochód ciężarowy, 


Niezwłocznie po katastrofie 
specjalny oddział wojsk G. P. U. 
przybył na miejsce wypadku i 
dokona! aresztowań wśród lud- 


„ności. — ATE. 


czego | 
będący w| 
jj pełnym biegu przewrócił się. 


Nie zbudowano również, ani jed- 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. U '- 
towe nieprzemakalne palta, sportow ', 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; bon- 
żurki, piżamy, szlafroki. Wybór m - 
terjałów na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką, 
Warszawska Spółka Chrześcijańs'a 
ul. Świętojańska 18, sklep wis á vis 
Katedry. 


6. Krawczyński 


mniejszości polskiej, która piętnu 
je bandyckie napady bojówek szo 
winistycznych na spokojną lud- 
ność polską. na Warmii, Powiślu 
i Pograniczu. Rezolucja stwier- 
dza, iż hakatystyczne organizacje 
zapowiedziały ostra walkę prze- 
ciwpolską, wobec częgo władze 
powinny roztoczyć staranną opie 
ke nad bezpieczeństwem ' !udności 
polskiej. 


„PIATILETKA” 


*" SMUTNY EPILOG PLANU GOSPODARCZEGO SOWIETÓW, 


nego holownika. chociaż plan prze 
widywał budowę 79. Aresztowano 
również 16 odpowiedziainych u- 
rzędników  związkowęzo trustu 
chemicznego, na czele z dyrekto- 
rem trustu Ługowyim, których oœ 
skarżono o uptawianie sabotażu 
1 szkodnictwo. 


Unja stowarzyszeń 


Utworzenie komisji do spraw 
Europy Wschodniej 


Gdańsk, 15 października. — 
Rada unii stowarzyszeń Ligi Na- 
rodów uchwaliła iednogłośnie u- 
tworzyć komisie do spraw Euro- 
py Wschodniej, do której weszii 
następujący przedstawiciele: Ły- 
pacewicz (Polska), Szulgin (Ukrai 
na), Gianini (Włochy), Prudhom- 
meau (Francja) i Cłaciun (Rumu- 
nia). Wniosek utworzenia tej ko- 
misji został postawiony przez b. 
ministra spraw zagr. Ukrainy, p. 
Szulgina na ostatniem posiedze- 
niu rady unji stowarzyszeń Ligf 
Narodów w Brukseli. — ATE. 


Marszałkowska 134 


Polska i Rusi..i 


Ruch sabotażowy w Małopol- 
sce Wschodniej, stłumiony już 
przez państwowe władze bezpie- 
czeństwa wywołuje różne reflek- 
sie na łamach prasy polskiej. Si- 
łą rzeczy poruszana jest kwestia 
zasadnicza: naszego stostinku do 
Rusinów w granicach Rzeczypo- 
spolitej, f : 

Socjalistom, uznałącym zresztą 
szkodliwość barbarzyńskich me- 
tod walki, stosowanych przez sa- 
botażystów, niepodoba się, iż sa- 
botaż stłutniono przy zastosowa- 
niu siły, jakgdyby istniały inne 
jakieś środki przywrócenia spo- 
koju. Myśli bowiem P. P. S., 


NASZA LINJA HISTORYCZNA 


nej przeciw państwu polskiemu. 

Wydaje się nam, że opinie te 
świadczą, iż w stosunku do Ru- 
sinów małopolskich zatraca się u 
nas linja historyczna, jasna i wy- 
raźna. 

Nie jesteśmy przybyszami w 
tej odwiecznej ziemi Lachów, o 
czem Świadczą kroniki ruskie. 
Rurykowicze narzucili temu kra- 
jowi wiarę grecką i popierali ko- 
lonizacię ruską. Ale pothimo to, 
państwowość polska za Kazimie- 
rza Wielkiego, który stał się 
władcą tej ziemi prawem dzie- 
dzicznem — ugruntowała się tu 
bez oporu i do chwili rozbioru 


że w Małopolsce Wschodniej za- | Rzeczypospolitej, Ruś Czerwona 


panowałyby rajskie 


stosunki z| nigdy nie ujawniła zamiarów se- 


chwilą, gdyby w nagrodę za pod-| paratystycznych. Chmielnicki nic 


palanie folwarków 


bomb w gmachach szkolnych i 


spółdzielniach ruskich — Rzecz- cy prawa sięgającego wgłąb wie- 
'zacja planów separatystycznych, 
tery-, obroną ludu kraj ten zamieszku- to zatracenie w morzu rosyjsko- 
to jącego przed napadami tatarskie- | komunistycznem, to zagłada ich 
Dorobek | wiary, obyczajów, kultury i lę- 


pospolita ofiarowała ukraińskim 
sabotażystom... autonomię 
torjalią. Nie zadowoliłoby 
działaczy ruskich, czerpiących 
natchnienie od p. Konowalca oraz 
walutę obcą z Berlina i Moskwy. 
Po okresie Kiereńszczyzny — 
dojśćby musiało do otwartej ak-. 
cji, mającej na celu oderwanie 
Małopolski Wschodniej od Rze- 
czypospolitej. 

Ponieważ nie jesteśmy naro- 
dem samobójców — o premijowa- 
niu koncesjami politycznemi gar- 


stki podpalaczy ruskich — nie 
może być wogóle mowy. 
Konserwatyści krakowscy o- | 
świadczają, Że są „gorącymi! 
przeciwnikami polityki poloniza- | 
cyjnej zarówno jawnej, jak i 
ukrytej“, gdyż „musiałoby to 


wieść do prześladowania" Rusi- 
AÓY. | 
“W przeszłości ziemią ta była, 
integralną częścią Rzeczypospoli- 
tej — i niemasz żadnego argu- 
mentu rzeczowego, przemawiają- 


i fabrykację | 


cego za zmianą tego stanowiska 
w dobie dzisiejszej. Państwo Pol 
skie nie ma interesu w popiera- 
niu tu separatystów, ukrainofi- 
lów, czy moskwofilów, rekrutują- 
cych się ze środowiska inteligen- 
cji i półinteligencji ruskiej. Lud 
ruski, jak widzimy z jego stosun- 
ku do sabotażystów, bynajmniej 
nie występuje przeciw państwo- 
wości Polski i rozumie koniecz- 
ność zgodnego pożycia obu na- 
rodów gospodarzy. 

Polityka polska musi więc w 
stosunku do Rusinów iść drogą 
tradycyjną. Nie mamy nic prze- 
ciw językowi ruskiemu i przeja- 
wom rodzimej kultury Rusinów, 
Polska złożyła dowody szczerej 
chęci zgody, szeroko popierając 
szkolnictwo ruskie. Gdyby nie 
zaciekłość separatystów, mieliby 
Rusini oddawna i własny uniwer 
sytet, jak mają szkolnictwo śred- 
nie i niższe. Wszelkie drogi pra- 
cy w całym państwie są dla lo- 
jalnych Rusinów otwarte. Ale 
Polska wymagać musi od Rusi- 
nów, a właściwie od ich inteli- 


gencji, przesyconej niespokojne- 
mi żywiołami — jednego: uzna- 
nia państwowości polskiej bez 
zastrzeżeń. 


Z tego uznania wypływać mu- 
szą konsekwencje nietylko pole- 
gające na formalnem do Rzeczy- 
pospolitej stosunku, ale również 
zaniechanie wszelkiego rodzaju 
odosobniania się od Polaków i 
naodwrót do wspólnej pracy w 
instytucjach politycznych i go- 
spodarczych. 

Gdzieindziej odezwał się zno- 
wu głos, nawołujący do zamknię 
cia wszystkich szkół ruskich i 
rządowych i prywatnych. ponie- 
waż szkoły te stały się ogniska- 
mi akcji wywrotowej, skierowa- 


tu nie wskórał. 
Polska kraj posiada dziś z mo- 


ków, prawa popartego ofiarną 


mi i niewolą turecką. 


opieką prawa, ale niedopuszcza|- 
ny jest ruski separatyzm, wszel- 
kie knowania przeciw Państwu 
Polskiemu, wszelkie sabotaże i 
złośliwe odsuwanie się od pracy 
społecznej, wspólnej z Polakami. 

Rusini nie powinni zapominać, 
iż dotychczasowy łagodny sto- 
sunek władz naszych do wybry- 
ków  separatystycznych — nie 
był wcale objawem słabości. Jeś- 
|li w roku 1918—19 dzieci lwow- 
skie umiały sobie poradzić z nie- 
bezpieczeństwem grożącem pols- 
kości, to czyż może być dziś wat 
pliwość, iż zaradzi temu łatwiej 


pospolitej, państwa nowoczesnie 
zorganizowanego. 

Wreszcie — zaślepieńcy tylko 
widzieć tego nie mogą, że dla Ru 
sinów, znajdujących się w grani- 
cach Rzeczypospolitej, — reali- 


kulturalny dawnej Rusi Czerwo-|zyka... Zamiast snów o Wielkiej 


nej — to dorobek polski. Polska 
nigdy nie tępiła Rusi, ale prze- 
ciwnie osłaniała ją na tym tere- 
nie. 

Dziś ludność polska na teryto- 
rium Małopolski Wschodniej — 
jak wykazują źródła statystycz- 
ne — jest niemal równa liczeb- 
nie Rusinom (pomimo, że w nie- 
których okręgach Rusini są w 
większości). Jest to więc Świa- 
dectwem mieszanego narodowo- 
ściowo charakteru. Warunki za- 
tem historyczne i narodowościo- 
we — żadną miarą nie przema- 
wiają przeciw prawu polskiemu 


do tego kraju. 
Trzeba, by Rusini zrozumieli 
wreszcie, że w Polsce narodo- 


| wość ruska nie jest prześladowa- 


na, przeciwnie, cieszy się szeroką 


Ukrainie, mają Rusini zakordono- 
wi nędzę i głód, mają czerezwy- 
czajki i kolektywizacię gospodar- 


stwa. Gdyby zaś znikł komunizm, . 


na co długo czekać trzeba — to 
skąd pewność, iż ręka Moskwy 
nie będzie ciążyła nad Dnieprem, 
że Rosja 
skiego węgla, zboża i dostępu do 
Czarnego Morza. 

Polska więc niema potrzeby 
zmieniać zapatrywań swych na 
stosunek do Rusinów, — ale na- 
tomiast sami Rusini we własnym 
interesie i dla dobra kraju, który 
zamieszkują wspólnie z Polaka- 
mi, — winni zrewidować swój 


siła uporządkowanej już Rzeczy<* 


zrezygnuje z ukraiń-- 


16. X. 1930. Nr, 284 


NA FRGRCIE WYBORCZYM 


kody” ie WIĘŹNIÓW 
Z BRZEŚCIA 

Sprawa kandydatur 
inych w Brzesciu b. posłów; 
i miast wyjaśniać się, staje się co- 
raz bardziej zawikłaną, I tak, de- 
klaracja dotycząca kandydatury na 
liście państwowej Str. Nar, prze- 
słana do Brześcia b. posłowi Ale- 
ksandrowi Dębskiemu w dniu 8 b 
m., powróciła do Warszawy w dniu 
14 b. m, z oświadczeniem zaintere 
sowanego, że — kandydować nie 
zamierza Wobec tego, że przed 
aresztowanierm p. Dębski wyraził 
stanowczą zgodę na postawienie 
swej kandydatury, nie wiadomo. 
czemu przypisać tę zmianę posta y 
wienia. Wszelkie prośby obrońców 
© osobiste widzenie się z areszto- 
wanymi w Brześciu spotykają się 
z odmową, w ostatnich zaś dniach 
także i z p. sędzią śledczym De- 
mantem. w którego wyłącznej kom 
petencji leżą wszystkie odnoszące 
,się do aresztowanych sprawy, nie 
sposób się porozumieć wobec jego 
stałego przebywania w Brześciu. 

Podobno (tak donosi „ABC”) 
analogiczna odmowa  kandydowa- 
nia nadeszła już i od drugiego z 
więźniów brzeskich, b. posła Pra- 
BIETA Z ETP S, 

Wreszcie „Kurjer Poranny” do 
nosi. jakoby i przywódca P. S. L. 
— Piasta p. Witos „nie chciał pod 
pisać deklaracji kandydackiej do 
Sejmu, zawiezionej mu do twier- 
dzy brzeskiej przez adwokata”, 

Jak dotychczas tedy, z uwięzio 
nych w Brześciu b, posłów tylko 
ci kandydują w obecnych wybo- 
rach, którzy formalności związane 
z deklaracjami załatwili jeszcze 
przed aresztowaniem — jak to m. 
in, było z p. Korfantym. 


uwięzio- 
za- 


stosunek do Rzeczypospolitej w. 


duchu bratniej zgody i realnych 
warunków politycznych życia. 
E 


Pokłosie 


Dzieci w polityce 

Że nauczyciele szkół nie zawsze 
wiedzą, co im wypada, a co nie, wy- 
nika z następującej wiadomości: 

Jak nas informują — profesoro- 
wie gimnazjum w Siemianowicach, 
zajmvją się sprzedażą pocztówek z 
podobizną Piłsudskiego wśród ucz- 
niów. Jeden z uczniów, który odmówił 
nabycia takiej pocztówki miał wielkie 
przykrości. 

Z innych miejscowości donoszą, 
że nauczycielki szkół powszechnych 
poriczają dzieci o urzędowych przy- 
czynach aresztowania Wojciecha Kor 
fantege.. (Gazeta Warsz.). 


Walka „cnoty z niecfotą” | 
Walka nasza będzie bardzo cięż- 


ka, be z tamtej strony działać będzie 
zdreda, podstęp i zwykłe oszustwo, 
iak to dobrze zapamiętaliśmy sobie z 
czasów bongresu krakowskiego, gdy 
to wysłano na wieś setki listów z fał- 
szywyta podpisem Witosa. 

Jed..akże we walce tej musi zwy- 
ciężyć prawda i prawo, nad kłam- 
stwem i gwałtem. Ks. Panaś („Piast 
Wielkopolski”). 


Pachciarz na uboczu 

Jednak historja się powtarza. Gdy 
dawniej szlachta się za łby brała — 
stary i szczęśliwy Jankiel - pachciarz, 
wolał stać na uboczu i poczekać aż 
się wyjaśni. Tymczasem, jak mógł 
tak wodę mącił, I tu i tam. 

— Twarda dłoń sprawiedliwości 
dosięgła najróżaorodniejszych grup, 
najrozmaitszych Środowisk, wszędzie 
wypatrywano ukrytych ognisk zara- 
zy, które powinny być doszczętnie wy 
niszczone... W aresztanckiej celi zna- 


leźli się prawicowcy, centrowcy i le- 


wicowców katolicy i wolnomyśliciele, 
oboźny Obozu Wielkiej Polski obok 
vłościanina, a tylko Koło Żydowskie 
okazało się tym szczęśliwym kłubem 
parłamentarnym, którego członków 
nie sięgnęła karząca ręka sprawiedl!- 
wości, klubem, w którym najbezpiecz - 
niejszą znalazła przystań „myśl pań 
stwowa” i w którym kwitną cnoty 
prywatne oraz publiczne (My ŝ\ Na 
rodowa). 

Głos prawdy i goryczy 

W broszurce p. Stefana Starzyń- 
skiego, poświęconej sytuacji polskiej, 
zrajdujemy takie uwagi: 

„Świadomość, że Państwo Polskie 
po równi pochyłej stacza się w kie- 
runku przepaści — zdaje się przeni- 
kaé najrardziej optymistycznie na- 
strojonych obywateli i staje się już 
dzistaj powszechną”, 

„Życie produkcyjne kraju z dnia 
na dzień zamiera”. 

„Aziija oczyszczona musi być 
chuastow, które tylko siłę moralną 
jej osłabiają” (z A B O). 

Różna „technika” podróżowania 

Że w podróży na tym samym szla- 
ku można napotykać bardzo „różne” 
trudności techniczne, świadczy wiado- 
mość poniższa. 

„Telegraficzna prośba mec. Beren 
sona o pozwolenie dr. Putkowi na 
wzięcie udziału w pogrzebie matki, zo 
stała odrzucona. 

Poinformowany w tej sprawie mi- 
nister sprawiedliwości p. Car miał po 
wiedzieć, że na przeszkodzie przyby- 
ciu dr. Putka w czas na pogrzeb sta- 
iły trudności techniczne, 

Widać „technika” podróży z Chocz 
ni do Brześcia jest dużo łatwiejsza, 
niż — z powrotem (A B C). 


a 


GŁÓWNA KOMISJA WY- 
BORCZA 

Z powodu nieukończenia prac 
nad badaniem podpisów na dekla- 
racjach, dołączonych do zakwestjo 
nowanych 6 list państwowych (ko 
munistycznych i komunizujących), 
posiedzenie głównej komisji wy- 
borczej, wyznaczone na środę 15 
b. m., przełożone zostało na czwar 
tek godz. Io rano. Na posiedzeniu 
tem dojdzie do ostatecznego już 
zdecydowania o wszystkich listach 
państwowych, gdyż w piątek 17 b. 
m, upływa ostatni dzień, wyznaczo 
ny przez ordynację wyborczą na 
oficjalne ogłoszenie list państwo 
wych w „Monitorze Polskim”, 


FIGLE WYBORCZE 

W miarę ożywiania się akcji 
wyborczej rozpoczyna się także 
stosowanie przez 
różnych podstępnych figlów. Ones 
daj centralne biuro wyborcze BB. 
musiało zapomocą 
rozmów ze 


wszystkiemi biurami 


swemi w cały kraju prostować je-| 


den z takich figlów, Oto do wszy 


stkich tych biur zostały przez ko-, 


goś rozesłane, i to w takich sa- 


mych kopertach, jakich używa biu 
formularze na! 


to wyborcze BB, 


deklaracje kandydackie, przyczem 


formularze te były drukowane (co 
stanowi powód unieważnienia, de-| 


aresztowano 


konkurentów 


telefonicznych | 


klaracje bowiem muszą być pisane 
ręcznie lub na maszynie), a nadto 
nie zawierały niezbędnego w tych 
wypadkach oświadczenia, kto jest 
pełnomocnikiem listy, natomiast w 
,załączonym do nich okólniku za 
strzeżone było, iż na deklaracji 
żadnych dopisków czynić nie wol 
no, 


WŚRÓD ŻYDÓW 

Ponieważ, jak o tem donosiliś. 
my. sjoniści warszawscy (p. Gryn- 
baum), pokłóceni z sjonistami ma- 
łopolskimi (p. Rozmarin), będą z 
nimi walczyli na terenie małopol- 
skim. sjoniści małopolscy w odwet 
"wystawiają w Warszawie przeciw 
p. Grynbaumowi kontrkandydata 
swego w osobie p, Thona. Wynik 
tej zaciekłej walki w obozie ży- 
dowskim wyrazi się zapewne w 
znacznym spadku liczby mandatów 
żydowskich w nowym Sejmie. 


|P. WARTALSKI NA LIŚCIE BB, 

Na liście stołecznej BB. zaszła 
w ostatniej chwili zmiana, w tym 
sensie, że na IV miejscu postawio- 
ny został p. Wartalski. 

P. Wartalski piastował w roku 
1922 mandat poselski z ramienia 
Związku Ludowo - Narodowego w 
Warszawie, obecnie jest dyrekto- 
rem Izby Przemysłowo-handlowej 
w Warszawie. W ten sposób na 
pierwszem miejscu listy BB, stoli 
cy widnieją nazwiska: Walerego 
Sławka, ks. wiceministra Żongołłv 
wicza, b, ministra Makowskiego i 
dyr. Wartalskiego. 


ARESZTOWANIA 


Rewizje wśród członków P. P, S, 


Dnia 14 b. m. został aresztowa 
ny w Warszawie b. poseł Józef 
Dzięgielewski (PPS). Przybył on 
z Pińska w sprawach wyborczych 
i znajdował się w gmachu sejmo- 
wym. Gdy około godz. 3 popół dv 
przedsionka Sejmu przyszli wywia 
dowcy, aby aresztować p. Dzięgie 
lewskiego, straż marszałkowska za 
żądała okazania rozkazu  areszto- 
wania na piśmie, Wywiadowcy tau 
kiego rozkazu jeszcze nie mieli, 
wobec czego komendant straży 
marszałkowskiej sprzeciwił się ich 
wejściu do gmachu  Sejmowego. 
Jednakże p. Dzięgiełewski, dowie- 
dziawszy się o celu przybycia wy 
wiadowców, dobrowolnie oddał się 
w ich ręce. 

W Skawinie pod Krakowem 
prezesa miejscowej 
organizacji PPS. p, Wronę. 


Dnia 15 b. m, rano dokonano 
rewizji u b, posła  Śledzińskiego 
P PSA). 


| UTE najtaniej, naj- 


lepiej kupić 
w wytwórni kuśnierskiej 


M. KCLGBIELSKI, 
Miodowa 25 m. 8 
elef. 1532-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
| palt najnowszych modeli: karakuły 
oki, źrebaki itp, Ceny bardzo 
BFrZYsStĘPNE. 


A 
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Ku zgodzie polsko-ukraińskiej 


SOWDEPJA ŹRÓDŁEM FERMFNTÓW W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 


Wiedeń, 15 października. — 
Prezydent przebywającego obec- 
nie na emigracji rządu Ukraiń- 
skiej Republiki Ludowej, p. An- 
drzej Liwicki udzielił korespon- 
dentowi A. T. E. wywiadu o ak- 
tualnych zagadnieniach polityki 
ukraińskiej. 

W jaki sposób ocenia Pan 
Prezydent położenie polityczne na 
Ukrainie sowieckiej? 

Ostatnie zarządzenia rządu so 
wieckiego zmierzają do odebra- 
mia Ukrainie sowieckiej resztek 
iluzorycznej autonomii. Naród 
ukraiński rozpaczliwie bro- 
ni się przed brutalnym gwałtem 
sowieckich władz, które usiłzją 
krwawym terorem wydziedziczyć 
naród ukraiński z ziemi, pozba- 
wiając go wszelkich śródków eg- 
zystencji. 

Należy stwierdzić, że napię- 
cie polityczne na Ukrainie staje 
się coraz bardziej niebezpiecznem 
dla czerwonej Moskwy, a nieby- 
wałe represje wywołują wśród 
zrozpaczonej ludności odruchy 
samoobrony. 

W ten sposób zagadnienie u- 
kraińskie w Sowietach przybrało 
niezwykle ostre formy, któryca 
nie może przemilczeć nawet pra- 
sa sowiecka, pozostająca pod ści- 
słą kontrolą polityczeią, 

Niepodległość Ukrainy jest bo 
wiem równoznaczna z zadaniem 
decydującego uderzenia czerwo- 
nej Moskwie. 

W świadomości każdego U- 
kraiica Sowiety sa przedewszysit- 
kiem rosyjska władzą okupacyj- 
tą, której panowanie zbliża się ku 
końcowi. 

— Czy P. Prezydent sądzi, że 
obecna sytuacja sa Ukrainie so- 
wieckiej ma jakiś związek z ax- 
cja sabotażową w Małopolsce 
Wschodniej? 

Wiaśnie, aby odwrócić uwagę 
rozjątrzonych tunysłów ma Ukra- |. 
itie sowieckiej od rozpaczliwej 
sytuacji wewnatrz kraju, rząd so 
wieski ucieka się do wypróbowa- 
nego sposobu wywoływania za- 
mętu wśród ludności ukraińskiej 
w państwach sąsiednich a prze- 
dewszystkiem w Polsce. 

Gczywiście, akcja sabotażowa 
w Małopolsce Wschodniej byla 
dziełem niepoczytainych jedno- 
stek, które wykorzystała propa- 
ganda komunistyczna celem za- 
ognienia stosunków między ludne 
ścią ukraińska a polska, Za0g- 
nienie to niewątpliwie leży w in- 
teresach czerwonej Moskwy i sze 
roka zakrojonej akcji Hi-ej Mię- 
dzynarodówki. 

Społeczeństwo ukraińskie za- 

Budowlane | 


PLAS w Warszawie 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u: letnie bezprocento- 
we snłatv. Wiadomość Sp. Akce. 
TERENY ul. Żórawia 53, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 
Od 9—2 íi 4—7. 


brzuszne 


mas 
Pasy lecznicze 
najnowszych 


bany fasonów 
Pończochy 


gumowe 
Maski 


polecają 


Szober 
i Szymczyk 


W WARSZAWIE 


ul. Ks. Skorwpki róg siurszałkowsk. 
Tel. 306-43. 


odmiadzn- 
jące 


równo w Polsce, jak i na emigra- 
cji zajęło wyraźnie jednolite sta- 
nowisko w negatywnej ocenie ak 
cji sabotażowej, która przynio- 
sła wielkie szkody moralne i ma- 
terjalne, przedewszystkiem ludno 
ści ukraińskiej. 

Uważam, że po ogłoszeniu de 
klaracji trzech najbardziej wpły- 
wowych ukraińskich stronnictw 
politycznych, która potępia akcje 
sarotażową, nie może być wątpii 
wtéci co do stanowiska najpo- 
ważniejszych odłamów społeczeń 
siwa ukraińskiego w tej sprawie. 
Również oświadczenie metropoli- 
ty Szeptyskiego są dowodem, że 
Szerckie warstwy qarodu ukrajń- 
skiego potępiają akcję sabotażo- 


wą, która, powtarzam, jest dzie- | 


jem  miepoczytaliaych jednostek 
wykorzystywanych przez siły wro 
gie, a działające na szkodę samej 
ludności ukraińskiej. 

Uważam, że zgodna współpra 
ca ludności ukraińskiej i polskiej 
jest niezbędnym warunkiem roz- 
woju gospodarczego, kulturalne- 
gG i politycznego obu narodów. 
Mam głęboką nadzieję, że pań- 
stwowo - twórczy instynkt naro- 
du polskiego, oraz dojrzałość po- 
lityczna społeczeństwa ukraińskie 
go, jak i dohra wola, oraz zrozu- 
mienie swych interesów z obu 
stron przyczynią się do sprawie- 
dliwey0 ułożenia stosunków wza- 
jemnych. ATE. 


TAJEMKI'CZA AFERA 


UPROWADZENIE B. PREZYDENTA FINŁANDJII 


Ryga, 15 października, — 
Były prezydent Fintandji prof. 
Stahlberg oraz jego małżonka 
znana literatka fińska Estera Stahl 
berg zostali uprowadzeni. przez 
nieznanych sprawców. 

Małżonkowie uda; się wcze- 
raj przed połudtiem na przejażdź 
kę samochodową w okoiicach Hei 
singiorsu. 

"Gdy państwo Stahlberg nie 
wracali domownicy zwrócili się 
do policji oraz do premjera Swin 
hufwnda, prosząc o pomoc. 

Poszukiwania do północy nie 
dały żadnych rezultatów. Szofe- 
rzy samochodu zauważyli tylko 
jakiś automobil, które jechał za 
samochodem Stahlberga. 

Stahlberg liczy 65 lat życia i 
byt wybrany w r, 1019 na pregy- 
denta Finlandii przy poparciu so- 
cjaidemokratów. 

Minister spraw wewnętrznych 
i szef policji kryminalnej oświad 


czyli, iż jest małoprawdopodo5- 
nem, aby Stahiberg był uprowa- 
ćzony przez komunistów lub „Ry 
giel Futizadji”. 


Przypuszczalnie chodzi tu o 
odosonaony czyn grupy młodych 
nacjonalistów. Przypuszczenie to 
opiera się na fakcie, że stromiuc- 
two liberalno - postępowe, do któ 
rego należał Statiberg prowadzi- 
ło rokowania w sprawie kompro- 
misu, dotyczącego ustaw przeciw 
komunistycznych. 

Stahlberg prowadził również 
rokowania z socjalistami w spra- 
wie utworzenia bloku lewicowe- 
go celem zwalczania nietylko ko- 
munizmu lecz również ruchu „Ry 


gla Finlandi”. Stahiberg prze- 
staj być prezydentem Fietandji w 


r, 1925 i trzymał się zdala od po- 
lityki. 

„Rygiel Finlandi? prowadził 
przeciwko niemu ostrą kampanię. 


Cofnąć kredyty 


PRASA FRANCUSKA O REICHSTAGU 


Paryż. 15 października. — 
Prasa francuska w dalszym cią- 
gu omawia burzliwy przebieg 


pierwszego posiedzenia Reich- 
stagu. 
„Le Matin“ pisze, iż akcji 


hitlerowców nie należy traktować 
zbyt tragicznie. Pomimo wrzawy 
którą czynią hitlerowcy ani oni, 
ani Heim Stalowy nie będą w 
stanie dokonać napadu na Alza- 
cię i polskie Pomorze. 

Fitierowcy są tylko bojówką 
kapitału, która może być użyta 
przeciwko socjalistom. 

„Journee Industrielle“ 
domaga się, aby Niemcom cofnię- 
to wszystkie kredyty į w ten 
sposób doprowadzono ich do 
ich do przytomności politycznej i 
rozsądku. 

Senator Billiet pisze w „L'Ave- 
nir“, że wstrzymanie kredytów 
jest spóźnionym Środkiem oddzia 
ływania na Niemcy. Zdaje się, że 
Niemcy dzisiejsze podobnie jak 


FUTRA 
NAJNCWSZE MODELE 


poleca 


SKŁAD i WYTWÓRNIA 


E, Majlubelski I S-ka 


| Chmielna 16 tel. 2565-93 | 


ileży liczyć się, 


A 


Niemcy w czasach inflacji goto- 
we są podpalić swój własny dom. 


Leo Blum pisze w „Popułai- 
re“, iż skandale hitlerowców 
przeraziły tych, którzy finanso- 
wali przedsięwzięcie Hitlera, Na- 
że w niedługim 
czasie Hitlerowcy rozpadną się. 
— ATE. 


—_—— me 


Wobec zniżki walorów 


Narady w Białym Domu 


Londyn. 15 października. — 
Z Waszyngtonu donoszą: 

W kołach gospodarczych i po- 
litycznych dużą sensacię wywo- 
lała wiadomość, iż prezydent 
Hoover przerwał niespodziewa- 
nie swój pobyt na wsi i powrócił 
nagle do Waszyngtonu, dokąd za 
wezwał prezesa i wice - prezesa 
giełdy nowojorskiej W Białym 
Domu odbyła się nocna konferen- 
cja, której treść trzymana jest w 
Ścisłej taiemnicy. 

W kołach zbliżonych do pre- 
zydenta Foovera twierdza, iż te- 
matem konferencji hyło omówie- 
nie akcji zwalczania zniżki pa- 
'pierów wartościowych oraz cen 
towarów. 

Prezydent Hoover spostrzegł, 
iż niedająca Się powstrzymać 
zniżka może mieć bardzo złe na- 
stępstwa dla partii republikań- 
skiej podczas nadchodzących wy 


borów. — ATE. 


| Buenos 


Decydując? bitwa 
Wojska powstańców starły się 
z wojskaraj rządowemi 
Londyn, 15 października. Z 
Aires donoszą, iż na 
granicy stanów brazylijskich Sao 
Paulo i Parana toczy się decy- 
dująca bitwa między powstańca- 
mi i wojskami federalnemi. 

RTE: 
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O jednolity front 


TRADYCJE POLITYKI NIEMIEC KIEJ MUSZĄ BYĆ ZŁAMANE , 


Paryż, 15 października, — 
Poincare ogłasza w „Excelsiorze d 
ati J? dw. wa 1I las 
odszkodowań niemieckich. Byty 
prezydent republiki oświadcza, iż 
wierzycieje Rzeszy niemieckiej 
powinni utworzyć jednolity front, 
któryby pokazał Niemcom uprzej 
mie ale z niezłomiią stanowczo- 
ścią, iż muszą one wyrzec się my- 
Śli rewizji planu Younga. 


a.. aaki jn u:a 


Należy również pokazać Niem 
com, iż muszą oni porzucić cią- 
gie groźby przekształcenia Euro- 


y. R 

k Należy zwalczać w sposób jak 
najbardziej energiczny tradycyjną 
politykę Niemiec, którą prowadzą 
ad czasu Fryderyka Wielkiego i 
której zasadą jest, iż niewygodne 
dla Niemiec układy mogą być spo 
kojnie złamane. ATE. 


iskierki 


Bezrobocie wzrasta 

Londyn. — Liczba bezrobot- 
nych w Anglji w ostatnim tygodniu 
wzrosła o 14502 i wynosi obecnie 
2.176.191. W tym samym okresie r, 
ub. liczba bezrobotnych była o 968.955 
ludzi mniejsza, 


Bij żydów 

Berlin. — W śródmieściu Ber- 
lina grupa młodych ludzi pobiła oby- 
watela holenderskiego Huysmanna, 
wznosząc okrzyki: „Bij żydów”. 
Sprawcy zniknęli bez śladu. , 


Masowe rug: 

Moskwa, — Organy inspekcji 
robotniezo - włościańskiej przeprowa- 
dzity rewizję personelu w urzędach 
sowieckich w Leningradzie. Na 
106.000 urzędników sowieckich usu- 
nięto ponad 10.000. oskarżonych o 
przekonania kontrrewolucyjne, 


Pociąg, który znikt bez śladu 

Moskwa. — Pomimo ciężkich re 
presyj i kar nakładanych na urzęd- 
ników kolejowych, dezorganizacja na 
kolejach sowieckich przybiera fanta- 
styczne rozmiary. „Krasnaja Gazie- 


ta” donosi, że na kolei moskiewsko - | 


razańskiej zniknął bez śladu cały po- 
ciąg składający się z 25 wagonów. 


Napad komunistów 

Boston. — Bojówka komuni- 
styczna usiłowała wtargnąć do hote- 
lu, gdzie odbywało się doroczne zgro 
madzenie amerykańskie federacji pra 
cy. Policja uniemożliwiła zamiary 
komunistów. 


Bojkot 
Bombaj, — W dzielnicy hanula 
wej otwarte zostały po diuższej przer 


„wie sklepy europejskie z towarami | 


włókienniczemi, Tłum hindusów u- 
rządził pochód demonstracyjny, któ- 
rego uczestnicy zmusili kupców euro- 
pejskich do zamknięcia sklepów z po- 
wrotem. 


Wyludniające się miasto 


Leningrad. — Główny urząd 
statystyczny ZSSR. ogłosił dane o 
liezbie ludności w Leningradzie, ktć- 
ra wyn. 2.100.500 głów (1.052.500 męż 
czyzn, oraz 1.058.600 kobiet). Jak 
wiademo przed rewolucją komuni- 
styczną, ogólna liczba mieszkańców 
Leningradu wynosiła 2.600.000. 


Terror niemiecki 


Królewiec, — W miejscowości 
'Tomaczkowo na Warmji ludność pol- 
ska postanowiła przy pomocy polsko- 
katokckiego towarzystwa szkolnego 
zorganizować nową szkołę polską 
Niemcy dowiedziawszy się o tem roz 
poczęli stosować niebywały teror o- 
sobisty i ogćlny. Wobec teroru bo- 
jówek niemieckich ludność polska od- 
stąapiła narazie od zamiaru otwarcia 
szkoły polskiej w Tomaczkowie. 


Niebywałe wylewy 


Paryż. — W niektórych miejsco 
wościach Francji jesienna powódź 
przybrala tak wielkie rozmiary, ja 
kich nie notowano od roku 1879. Po- 
ziom wody w Sekwanie jest wyższy 
o dwa metry od normalnego. Rzeki 
Marna i Yonne wystąpiły z brzegów. 


TANI iG] Dobre watunki 


pończoch, skarpetek, krawa- 
wj ję i trykotarzy 


; ROGÓJSKI 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


O zbrodnię bluźnierstwa 


TENDENCYJNE INFORMACJE DEMENTUJE DOKUMENT MINISTERSTWA W. R. 1 O. P. 


_ Agencja „Iskra“ podała w 
dniu wczorajszym następującą 
wiadomość: 


W związku z notatką, zamie- 
szczoną w Nr. 279 „Polski”, „Po- 
laka - Katolika” i „Rzeczypospo- 
litej” z dnia 11 października b. r., 
r. t. „Blużnierstwa Delegata Kura 
torjum Lubelskiego”, dowiaduje- 
my się, że urząd  prokuratorski 
na skutek skargi dr. Barchana, 
naczelnika wydziału ogólnego w 
kuraiojum lubelskiem, — wszczął 
przeciwko redaktorowi odpowie- 
dzialnemu tych gazet postępowa- 
nie karne z art. 533 w związku z 
art. 532 cz. I, punkt. 3 Kodeksu 
Karnego (o zniesławienie osoby 
urzędowej w druku). 

Wręcz coś innego mówi pismo 
Min. Wyznań Religijnych i Oświe 
cenia Publicznego z dnia 13 paź- 
dziernika r. b. nr. I S.—70/207/30, 
które redakcji, y- naszego pisma 
otrzymała w di dzisiejszym: 

Pismo to brzmi: 

W związku z notatką, zamie- 
szczoną w nr. 279 „Polski”, „Po- 
laka - Katolika” i „Rzeczypospo- 
litej” z dnia 11 października b. £., 
D. t. „Bluźnierstwo delegata Ku- 
ratorjum Lubelskiego”, Minister- 
stwo Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego komuniku- 
je, że przychylając się do prośby 
p. dr. Barchana, naczelnika Wy- 
działu Ogólnego Kuratorium Lu- 
belskiego, zezwoliło mu wystąpić 
na drogę sądową ze skarsą o 
zniesławienie. 

Wobec tego sprawa podniesio 
nych przez“ redakcję „Polski”, 
„Rzeczypospolitej” i „Polaka-Ka- 
tolika” zarzutów bedzie wyświce- 
tlona'w drodze postępowania sq- 
dowego. 

Podpisano: Naczelnik W ydzia 
łu B. Kielski. 

Zestawienie przytoczonego pi- 
sma urzędowego z notatką wy-. 
mienionej agencji stwierdza, że 
„Iskra, która od chwili wyło- 
nienia się sprawy bluźnierstwa |$ 
dr. Barchana, zajmowała w tej. 
kwestji stanowisko  stronnicze, | 
pozwoliła sobie i w tym wypad- 


karne przeciwko naszemu pismu 
z powodu zniesławienia osoby 
urzędowej w druku, tymczasem 
pismo Min. Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego podaje 
najwyraźniej, /że Min. uwzględ- 
niając prośbę dr. Barchana, ze- 
zwoliło mu wystąpić na drogę 
sądową ze skargą o zniesławie- 
nie. 

Oskarżenie dr. Barchana po- 
siada więc charakter prywatny, 
a nie urzędowy. 

Wiadomą jest ponadto rzeczą, 
że w sprawach tego rodzaju, jak 
właśnie to, o której piszemy, by- 


wają zezwolenia, które są naka- 
zem. 

Oczekujemy z niecierpliwością 
wytoczenia nam sprawy i żywi- 
my jedynie obawę, że sprawa dr. 
Barchana contra naszemu pismu, 
będzie należeć do tych, które ni- 
gdy nie znajdą się na stole roz- 
praw sądowych. 

Ponad 60-ciu zaprzysiężonych, 
wobec duchownego katolickiego, 
Świadków — oczekuje wraz z 


nami dnia rozprawy, aby raz jesz 
cze stwierdzić zbrodnię bluźnier- 
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ku na daleko idąca tendencyj- 
ność. 
Według „Iskry“ urząd pro- 


kuratorski wszczął postępowanie | 
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LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 53, 
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Degrasa” 


CENA a ZŁ. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


a Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 tel. 326.98 


; 


stwa popełnioną przez dr. Bar- |cję, przyczem 


chana. 
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NIE NADUŻYWAĆ NAZWISK! 


PRZEDWYBORCZA AGITACJA SEKT 


Jak donosi KAP, hodurowcy 
wzmogli w obecnym czasie w róż 
nych stronach Polski swoją agita- 
rzucają większemi 
kwotami na opłacenie agitatorów, 


Gałopując w obronie bluźniercy | dzierżawę lokali i t. p. 


„Iskra złą oddaje przysługę 


czynnikom oficjalnym, które, jak | przedewszystkiem 


dowodzi przytoczone przez nas 
pismo Ministerstwa, zmierzają do 
wyjaśnienia Sprawy. 


Tymczasem przeinaczenia „I s- 
kry“ mogą jedynie wpoić w 
społeczeństwo przekonanie, že 


irząd traktuje sprawę dr. Barcha- 


na tendencyijnie. 
d 


mr e 


NAWRÓCENIE SIĘ 


znakomitego matematyka 


Donosza z Londynu. że mate- 
matyk E. Taylor Whittaker, dzie 
kan wydziału sztuki uniwersy- 


Ponieważ agitacja, odbywa się 
tam, gdzie są 
zwolennicy partyj radykalnych, któ. 
rych prasa udziela agitacji sekciar- 
skiej silnego poparcia, nie trudno 


domyślić się pieniężnego źródła 
obecnej agitacji sekciarskiej i wy- 
borczej zarazem. 

Na Pomorzu hodurowcy zwró 
cili się o poparcie nawet do prote- 
stantów i Niemców. 

Władze atoli państwowe pozna 
ły się już na dążnościach hodurow 
ców ji brataniu się ich z partjami 
wywrotowemi i zabroniły im nadu 
żywania nazwiska p. marszałka Pił 
sudskiego na szyldach i napisach, 

Wystąpienie władz powitać na- 
leży z pełnem uznaniem, 

Nadużywanie nazwisk i haseł 
ze strony sekt przybrało w ostat- 


tetu w Edynburgu i były prezy-|nich czasach charakter powszech- 
dent towarzystwa matematyków | RY. 


i astronomów, nawrócił się na 
katolicyzm. Whittaker jest obec- 
nie prezydentem towarzystwa 
matematyków londyńskich. KAP. 


Pierwsza Krajowa 
wytwórmia Wwyżymaczek 


aluminjowych patentowanych 
feńsze od zagranicznych 


SELERA 


KULTOWYCH zę 


id2ainie 
iera 


AOLA | 


przemianę materji 
MAGISTRA 


E, Wolskiego 


PUCELO. 


Skład główny: 


SpF 2 L00. 
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Słynne swojego czasu powiedze 
nie marszałka Piłsudskiego o 
wszach na kołnierzu — znajduje 
tutaj pełne zastosowanie. 


Zwłaszcza marjawici prześcignę 
lı wszystkie inne sekty w tem sy- 
stematycznem  nadużywaniu naz. 
wisk. Dość przeczytać ich odezwę 
w Sprawie wyborów do sejmu, obli, 
czoną chyba na anulowanie kary 
Kowalskiemu, 


= ki. 


PO ZARĘCZYNACH 
BORYSA 


Dzieci króła bułgarskiego będą 
katolikami 


Agencja Havasa przynosi z Rzy- 
mu wiadomość, że król Borys przy 
najbliższej wizycie w Watykanie zło- 
ży Ojeu św. ustną obietnicę, iż wszy- 
stkie dzieci, które urodzą się z jego 
małżeństwa z księżniczką Joanną, bę- 


dą wychowane w religji katolickiej, 


Sea a u uhaki a iU, E f 
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„Z północy wieją mroźne wiatry 
i słonko już nie grzeje“, — oto 
jak określa piosenka początek je- 
sieni i zimy. pór roku szczegól- 
nie dla zdrowia  niebezpieecz- 
nych. Zmiany ciepłoty od gorąca 
do chłodu następują przeważnie 
tak nagle i niespodziewanie, że 
.|często okazuje się poprostu nie- 
| nrożliwem ubrać się odpowiednio 
do pogody. Zimny ulewny deszcz | 
może zaskoczyć nas nagle gdy 
jesteśmy w lekkiem ubraniu i 


jakże łatwo się wówczas prze- 
ziębiamy! Kto w tych warunkach 


inie zażyje natychmiast oryginal: 


nej tabletki Aspirin, którą można 
nabyć w każdej aptece, i nie 
przebierze się w ciepłe okrycie— 
naraża się na chorobę jeszcze po 
ważniejszą. Z tego względu już 
przy pierwszych oznakach zazię 
bienia, jak również przy bólach 
głowy i zębów, należy zawsze 
pamiętać o niezawodnych, wy* 
próbowanych oryginalnych ta“ 
bletkach Aspirin (z napisem 
Bayer na każdem opakowaniu ' 
na każdej tabletce). 


OSZEZEBZNIE szoa Ksa 


świętonrneska R płaci za wkłady 8/,—9%,. na r-kach czekowych 6% 


Pełna €iWYAKAŚŃRKACJA ustawowa 
(5 miast-|- 28 gmin). Obrót roczny 
i wkłady na 1. X. b. r: 


zł. 6.091.000. 


poręczoua przez Związek Komunalny 
(r. 1929): zł. 31 miljonów. Lokaty 
Godzińy SREBOCĘ od 8'/ą rano 


do 7!/, po południu (bez przerwy) 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


— Dlatego tatuś chorował? 


— Dlatego. 
— To my będziemy kochali :atusta sto razy wię- 


Siadujemy z Julkiem przy oknie od jego pokoju 


1 ukryci za firanką i 


doniczkami radujemy się zabawą 


tej rozswawolonej trójki. 


Swój dom 
i swój cziowiekń 
POWIEŚĆ 
45) 


Dosyć mi tego powiedzenia, aby się przekonać, 
jak bardzo kocha Władka, ona zawsze taka skryta 
i wszystko obracająca w żart. Julek słusznie zauwa- 
żył, że Władek ma szczęście. Okazuje się, iż nieko- 
nicznie tak zwane warunki do szczęścia szczęście 
przynoszą. 

No, ale teraz o dzieciach. Śliczne są i miłe, Ru- 
dek skończył siedem lat, a Elżunia pięć. 


Panan Oktawia obiecuje sobie po świętach rozpo- 
częcie z Rudkiem systematycznej nauki, z czego on 
bardzo się cieszy, 
piec. Gdy pierwszego wieczoru ułożyłam ich spać 
i mówiłam im dobranoc, chwycił mnie za szyję, przy- 
ciągnął moją głowę do swojei twarzy i zapytał szep- 
tem: 

— Czy prawda, że mamusia od nas odjechała na 
zawsze? 

— Prawda. 


bo jest poważny i myślący chło- | 


Nigdy nie wróci? 

Nigdy. ; 

I ożeni się z panem Samuelsem? 
- Tak, 


cej, bo i za mamusię i żeby nie chorował i żeby był 
wesoły. 

— Tak, kochanie, tak trzeba. 

Pocałował mnie mocno i odwrócił się szybko do 
Ściany pewnie zawstydzony wybuchem uczucia i 
szczerości, bo zadziwiająco jest podobny do ojca pod 
każdym względem, dlatego rozumie go lepiei niż kto 
inny i dlatego odnosi się doń z pewnem  onieśmiele- 
niem, nie okazuje mu zbyt gwałtownie swoich uczuć, 
ale krąży ciągle w pobliżu niego i jest gotów do każ- 
dei usługi. Zdaie mi się, że Julek to widzi i ocenia, 
chociaż więcej zajmuje się Liżunią. Coprawda ona 
sama wszystkim się narzuca, bo lubi, aby na nią 
zwracano uwagę i wiele mówi, głośno się śmieje, 
robi miny, podskakuje. Zresztą jest śliczna i nadzwy- 
czajnie na swój wiek inteligentna, więc i tak wszyscy 
się nią zajmują, co utrudnia jej wychowanie, 
przedewszystkiem musi mieć na celu wytępienie w 
niej próżności. Niestety Rudek będzie również bardzo 
w ten przeszkadzał, bo jest zachwycony siostrzycz- 
ką i każdą uczynioną jej uwagę traktuje, jak osobistą 
obrazę i nie pozostawia bez odpowiedzi, czem małą 
niejako buntuje. 


Za to liczę na pomoc doktora, który odrazu zdo- 
był serca dzieci i wiele niemi się zajmuje. Zabiera 
je do ogrodu. ustawia z niemi bałwana ze Śniegu. wal- 
czy Śnieżkami i taki przy tem jest rozbawiony i mlo- 
dy, jak w owych niezapomnianych dniach wrześnio- 
wych, kiedy to zbierał ze mną owoce, a ia tak nie- 
mądrze go zgasiłam. 


które i 


Julek już także wychodzi na przechadzkę, ale na 
krótko i wolno mu tylko spokojnie chodzić po słońcu; 
w czem mu dotrzymuję towarzystwa, bo mój kaszel 
jakoś jeszcze ciągle trwa i nie pozwala na prowadze- 
nie normalnego życia. Z tego właśnie powodu nie 
mogłam pojechać do Warszawy po dzieci, lecz mu- 
siałam przyjąć wyrękę Heli. 

Julek coraz lepiej wygląda i coraz jest silniejszy, 
wstaje już teraz na cały dzień, tylko leży godzinę po 
obiedzie. Wieczory spędza z nami w iadalnym i po- 
maga w przygotowywaniu ozdób na choinkę. Z daw- 
nych. które ściągnęłam ze strychu, nie już prawie od» 
powiedniego do użytku nie zostało, a przecież na no+ 
wo zajaśnieje w Grzybowie choinka dla następnega 
pokoienia i to po raz pierwszy, bo tak się składało; 
że ani Terenia z chłopcami, ani Julkowie z dziećmi ną 
Boże Narodzenie do Grzybowa nie przyjeżdżali. Chcęs 
aby ta nowa choinka była również duża i piękna, ja:8 
za moich dziecięcych lat. 

Chcę także wprowadzić. a właściwie odnowił 
zwyczaj, który dawniej zachowywano w Grzybowie, 
a który dopiero ku wielkiemu żalowi mamy zniósł oi: 
ciec i zaprosić na choinke wszystkie dzieci wiejskie 
Niestety nie stać mnie na to, aby tak, jak dawniej by: 
wało. obdarzać je słodyczami i drobiazgami z ubra: 
wia, to jest czapkami. rekawiczkami, szalikami i poń. 
czochami, ale chociaż je poczęstuje kakao i plackiem 
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ŁYCIE GOSPGDARCZE 


Forsujmy wywóz 


WPŁYW WYPADKÓW NIEMIECKICH NA FINANSE POLSKIE 


Polska w ostatnich 
sprawach handlu 


latach w 
zagranicznego 


postępowała bardzo  lekkomyśl- wagę. To też mieliśmy 
w roku 1927 deficyt bilansu handlowego 377.232.000 zł. 
w roku 1928 A p M 354.174.000 ,, 
w roku 1929 T s = 297.623.000 ,„ 
w roku 1930 do lipca nadwyżkę tylko 90.914.000 ~. 
Razem  porobiliśmydługów na 1.438.115.000 zł. 


pie. Kupowaliśmy i sprzedawaliś- | kały nie w złotych, ale w walu- 
my, nie bacząc na żadną równo- | tach. 


Nie ulega dlatego  naimniei- 
szej watpliwości, że proces ten 
pochłonie kapitały, które dziś wy 
wołują złudzenie płynności na 
rynku pieniężnym. Wyczerpanie 
tych, kapitałów oznaczać będzie! 
przygwożdżenie kryzysu na czas 


'Pozatem w tranzakcjach finan my nowy kredyt towarowy: Któ-| dłuższy, bo bez tych resztek ka- 
sowych za procenty, raty amoT-|rym można było spłacić kredyt pitałów nie jest do pomyślenia 


tyzacyjne i t. d. rok rocznie za- 
granica ściąga od nas ponad 
100.000.000 zł. więcej od tego, co 
my na niej zarabiamy. 


Długi nasze z bilansów płatni- 
czych oceniane na 1.800-000.000 
zł. nie będą przesadzone. Z dłu- 
gów tych około 800 miij. do I 
miljarda zł. udało nam się zamie 
nić na zobowiązania długotermino 
we przez napływ do Polski po- 
życzki stabilizacyjnej i kilku drob 
niejszych pożyczek komunalnych 
i prywatnych. Pozostaje do za- 
płacenia najmniej 800.000.000 zł. 


Dotychczas nie odczuwaliśmv 
ciężaru tego długu z bardzo pro 
stej przyczyny. 


Po pierwsze, w terminie plat- 
ności części długu otrzymywaliś 


w roku 1927 nadwyżkę bilansu 
w roku 1928 deficyt bilansu 

w roku 1929 nadwyżkę bilansu 
w roku 1930 do 


Mogłoby się wydawać, że wo 
bee tego rachunki nasze z Niem- 
cami są już uregulowane i raczej 
nam się coś należy a nie Niem- 
com. Tymczasem jest inaczej. 

Mówiliśmy o tem. że z Nie- 
miec przyszło do Polski około 
pół miljarda wartości urządzeń 
technicznych i t. p. i że conaj- 
mniej połowa z tego korzystała 
z kredytów rocznych, dwuletnich 
i t. p. Mając te kredyty, Polska 
płaciła nie Niemcom ale krajom 


innym, z którymi w handlu zagra. 


nicznym była w deficycie. Obec- 
nie zbliżają się terminy płatności 
tych kredytów Niemcom i nie 
mamy odłożonych kapitałów na 
ten cel. i 
Rzecz byłaby prostą, gdyby 
nie kryzys. Maszyn sprowadza- 
my o połowę mniej i dlatego no- 
we kredyty za ilościowo mniej- 
sze a jakościowo krótsze. Nie wy 
starczą więc nam na pokry- 
cie niemi pretensyj niemieckich. 
Trzeba będzie sięgnąć do kapi- 
tałów pracujących na rynku pol- 
skim. Część tych kapitałów są to 
znowu lokaty zagraniczne, a mię 
dzy niemi dużo niemieckich. 


lipca nadwyżkę bilansu 
Ogółem nadwyżkę 


nowy, a pozatem w cyfrze tej, 
mieści się przywóz maszyn i róż, 
nych urządzeń i materiałów tec!i | 
nicznych, elektrycznych, komuni- 
kacyjnych i t. p, wartości ponad: 
600.000.000 zł. Rrzeczy te conai- 
mniej w połowie były nam sprze 
dawane na kredyty roczne, dwu- 
letnie i czasem trzyletnie, przy- 
czem największy przywóz przy- 
pada na lata 1927, 1928 ji 1929 i 
w większości staje się już albo 
niedługo płatny. 

W przywozie tym Niemcy bv 
li dostawcami na wartość ponad 
pół miljarda. Polska w tych la- 
tach w handlu z Niemcami (o ile 
się rozchodzi o kupno produktów 
niemieckich) wcale nieźle wycho- 
dziła: 

Mieliśmy 


67.997.000 złotych 
44 367.090 
26.713.000 
11.986.000 
62.329.000 złotych 


" 


"” 


Dalej. w handlu z Niemcami, 
korzystamy z kredytów przy 
kupnie towarów. w sprzedaży któ 
rych Niemcy są tylko pośredni- 
kami. 


iakiekolwiek ożywienie obrotów 
gospodarczych. Jeżeli odpływ na 
stapi gwałtownie Bank Polski 
prawdopodobnie skurczy swoją 
emisję i to znowu pogłębi kryzys 


Dlatego w chwili obecnej nie- 
ima ważniejszej kwestii finanso- 
wej w Polsce, jak forsowanie 
eksportu nawet kosztem ofiar, 
byle zdobyć dopływ walut dosta 
teczny dla wyrównania odpływu. 


Dotychczas rzeczy te nie są 
dostatecznie rozumiane przez sfe 
ry gospodarcze. a od przebiegu 
wypadków w Niemczech zależy, 
czy zdążymy na czas. 


Lida | 


K. Obrycki 


Nie w formie 


dekretów 
Odpowiedź min. Skarbu 


Warszawska izba  przemysło- 
wo - handlowa powiadomiona 
została, że Min. Skarbu nie za- 
mierza zasadniczo przeprowa- 
wadzić reformy ustawodawstwa 


We wszystkich tych  stosun- 
kach z Niemcami masowa uciecz 
ka kapitałów z Niemiec sbowodu 
je szybszy odpływ kapitałów nie 
mieckich z Polski. W grę wcho- 
dzą setki milionów złotych. Za- 
leżnie od tego czy uda się panikę 
finansową w Niemczech  opano- 
wać, czy będzie Hiitler, czy 
Schacht lub Brüning lub kto in- 


ny, tempo tego odpływu kapita-- 
łów z Polski będzie szybsze lub: 


powolniejsze. Kapitały będą ucie 


bez zaliczki. Najdo- 


fodniejsze warunki 
spłaf. Duży wybór 


FTR 
LB 
CEA 
en palt fotowych, Źre- 


e 
| bakowych, piszczan i inne 
jj oraz galantezja. 
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I-sze piętro front, tel. 289-76 


TAT MMM 


na id 


podatkowego w formie dekre- 
tów Prezydenta Rzpltej wyda- 
wanych na podstawie art. 44 
ust. 5 Konstytucji. Jednocześnie 
i Min. Skarbu prosi o przesłanie 
| projektów opracowywanych 
'przez związek izb przemysłowo- 
 kandowych, zaznaczając, że ukła 
dany obecnie projekt ordynacji 
i podatkowej podany będzie we 
właściwym czasie do wiadomo- 
ści izb. 


O 


Zarząd Telefonów Warszawskich 


podaje do wiadomości, że w nocy Z Sekoty ma miecizieje, t. f Z dm. 12 ma 19 Bb. Mea ZOStAMĄ UFP- 
chomione centrale automatyczne przy ulicy Pięknej i na Pradze. Na centralę przy ulicy Pięknej będą 
w wymienioną noc przełączone te telefony, które posiadają w mow spisie abonentów pojedyńcze numery, 
rozpoczynające się od cyfry 8 (nie podwójne numery z literą pośrodku), a na centralę na Pradze — wszyscy abonenci 
Pragi, — posiadają oni w nowym spisie numery, rozpoczynające się od cyfr 10. 
poczawszy od niedzieli, dn. 19 b. m. należy poskuziwać się wyłącznie mowym spisem 
abonentów, gdyż numery zostały zmienione i stary spis staje się nieaktualny, wobec czego bezwzględnie nie 
należy posługiwać się starym spisem z r. 1929, jak również nie nałeży podawać numerów z pamięci. 


Uprasza się P.T. Abonentów o dokładne zapoznanie sięz wyłaśmiemiarti, urnieszczonemi na str. IW=cjh 
i W-=<; nowego spisu akenmestów — w szczególności z §§ 3, 4 i5. 


Pokazy telefonowania, czynne obecnie przy ul. Pięknej 19, będą otwarte również i w niedzielę dn. 19 b.m. od godz. 9 


Wszyscy P. T. Abonenci zechcą łaskawie, w interesie ogółu, ograniczyć rozmowy telefoniczne w pierwszym tygodniu 
po uruchomieniu central automatycznych do niezbędnego minimum. 


Ulprasza się P. T. Abonentów o zawiadomienie swych klijzntów prowincjonalnych o zaszłej od dn. 19 b- m. zmianie 


rano do 9 wieczór, oraz przez cały następny tydzień. 


numerów 


telefonów 


Obrazki z życia 


MAŁA RZECZ, A DUŻY WSTYD... 


Działo się to... 

Zresztą, zaoszczędźmy wstydu 
instytucji społecznej. Ze względu 
ta jej charakter nie wymienimy 
tym razem nazwy.., 

Otóż instytucja ta, do działal. 
ności której należy m. inn. opieka 
nad bezrobotną nędzą, znalazła się 
ostatniemi czasy w opłakanych wa 
runkach metarjalnych. Subsydja --- 
niewystarczające, składki członków 
i ofiary od społeczeństwa gorzej 
niż znikome, a tu — bezrobocie 
nie wygasa! Trzeciwnie, potęguje 
sie, stąd nędza coraz większa, co- 
raz większy natłok w biurach ko* 
mitetu, coraz częstszy i głośniejszy 
odzew: — Dajcie nam jeść! 

Nic dziwnego, że wspomniana, 
a niewymieniona instytucja pragnę 
ła się odwołać do ofiarności pu- 
blicznej, przedstawiając cały ogrom 
swoich potrzeb — za  pośrednict- 
wem prasy stołecznej, Zaproszono 
tedy przedstawicieli dzienników na 
konferencję prasową, w czasie któ 
rej zarówno prezes, jak j członko- 
wie zarządu instytucji, zobrazowali 
niewesoły „stan faktyczny”, pod- 


'kreślając coraz bardziej wzrastają 


ce potrzeby instytucji i malejące 


z dniem każdym wpływy. Skąd 
brać na  dożywianię  bezrobot- 
nych?!! 


Zebrani na konferencji dzienni- 
karze, przejęli się losem instytucji, 


Przyrzekli ze swojej strony jaknaj 
dalej idące poparcie słusznej spra 
wie. Przyrzekli uczynić wszystko, 
co będzie w ich mocy, aby instytu 
cja mogła nadal żyć i żywić in- 
nych. Niestety, nie tem zakonńczo- 
no konferencję, Oto, gdy dzienni- 
karze zbierali się do wyjścia — 
pan prezes, ku wielkiemu ich zdu 
mieniu, poprosił na „kieliszek ko- 
niaku”. Na stole suto zastawionym 
ukazały się zakąski i ciasta, Konfe 
rencja w progach ubogiej instytu- 
cji miała zakończyć się... bankie- 
tem! 

I wówczas dziennikarze dali ma 
łą, lecz dotkliwą nauczkę panu 
prezesowi: oto niemal wszyscy opu 
ścili lokal, mimo usilnych nalegań 
i próśb: „tylko jeden  kielisze- 
czek”... 

k 

Nie, panie prezesie! Tak nie go 
dzi się organizować „konferencyj 
prasowych” w łonie instytucji, wo 
łającej o pomoc publiczną. Nie 
wolno proponować koniaku tym. 
którzy przyszli, by instytucji nieść 
pomoc; nie, by w jej łokalu trun- 
kami się raczyć.. Pan prezes, mo- 
że nieświadomie, niedocenił jakoś 
ci dziennikarzy warszawskich, nie 
docenił tego, co w potocznej mo- 
wie nazywa się „poczuciem przy- 
zwoitości”. Oby mu ta lekcja na 
marne nie poszła... ş Cis 


A 


GIEŁDA 


WALUTY | 

Dolary Stanów Zjedn. 8.95%. 

DEWIZY 

Belgja 124.43; Gdańsk 173.22; 
Holandja 359.52; Kopenhaga 238,65; 
Londyn 43.84; Nowy Jork 8.912;| 
Nowy Jork (kabel) 8.922; Paryz 
34,91; Praga 26.461; Szwajcarja 
173.87; Wiedeń 125.80. 

Obroty Średnie, tendencja niejed- 
nolita, Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych: 896% do 8.96. Ru- 
bel złoty: 4,77—4.78, W obrotach pry 
watnych rubel srebrny: 1.82, 100 ko- 
piejek bilonu srebrnego 0.86. Gram 
czystego złota 5.9244. W _ obrotach 
międzybankowych Berlin: 212,00. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż, budowlana 50.00; 4 
roc. poż, inwestycyjna ? 104.00— 
03.75—104.50; 5 proc, państw. poż, 
dolarowa 58.60; 5 proc, 


p 
1 
premjowa 


HR OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 


ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


EEE ARAGO 
| BRODAWKIY, ST GÓRSKIEGO 
R 


JĄ K 
WAR 
S Y SZAWA 


konwersyjna 55.25; 6 proc. poż. do- 
larowa 79.00 (w proc.); 10 proc. poź. 
kolejowa 104.00 (w proc.) ; 8 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj, i 8 proc. oblig, 
Banku gosp. kraj. 94.00 (161.68); 
7 proc, L. Z. Banku gosp, kraj. i 7 
proc. oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 
(wp roc.); 8 proc, T. Z, Banku rolne- 
go 94.00 (161,68); 7 proc. i. Z. Ban- 
ku rolnego 83.25 (w proc); 8 proc 
L. Z, ziemskie dolar. 91.00 (w proe); 
41 proc, L. Z. ziemskie 51.2535" 
proc. L, Z. Warszawy 55,00; 4% 
proc. L. Z. Warszawy 51.50; 8 proc. 
L. Z. Warszawy 12,25—71.50—71,75; 
8 proc. L. Z, Łodzi 65.25—65.00; 10 
proc. Siedlec i Radomia 75.50; 6 
proc. oblig, VI poż. konw, m. Warsz 
1926 r. 8 i 9 em. 50.00. 


AKCJE 


B. Polski 158,00—159.00—158.75; 
E. przem. we Lwowie 85,00; Modrze- 
jów 8.75; Starachowice 11.75—11.50. 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sze: 4 proc premjowa inwestycyjna i 
5 proc. premjowa dolarowa, Dla li- 
stów zastawnych tendencja słabsza, 
dla obligacyj m. st, Warszawy utrzy- 
mana, Dla akcyj tendencja niejed- 
nolita, obroty małe. 


ZBOŻE 

Żvto 18.85—19.50; pszenica 28.00 
—29.00; owies jednolity 20.50—-22.50; 
jęczmień na kaszę 20 00—21.00; jęcz- 
mień browarowy 25.00—26.50; mąka 
pszenna luksusowa 60.00—70.00; ma- 
ka pszenna 0000 50.00—60.00; mąka 
żytnia według typu przepisowego 
285.00—36.00; otręhy pszenne szale 
16.00-16.50; otreby pszenne średnie 
13,25—14.25; otręby żytnie 10.25— 
10.75; kuchy lniane 29.00—30.00; 
kuchy rzepakowe 20.00—21.00. 

Obroty małe, — Uposobienie spo- 
kojne. 


[FUTRA 


SKÓRKI, PALTA, 


Karakuły, Popielice, Kasztanki 
Piżmowce it.p. Poleca po 
cenach malniłższych. 


i „Krajowy Dom Handlowy" 
Ri. Jerozolimskie 23 


Warunki b. dogadne — Duży wyhór 


STARGZYTNE 
mahonie, jesiony, komplety oraz po- 


jedyńcze sztuki poleca GROBEEKI 
złota 26, tel. 112-94 


talnie, stołowe, salo- 

Meble miki, szafy, bieliźniarki. 

kredensy, stoły, krzesła, 

ótomany, tapczany, kozefki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


FUTRA nazranie: 


Przeróbki wg. najnowszych 


oraz reperacja futer 
i galantecji 


FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM 


F, Maksymowicz 


Marszałkowska 139 (w podwórzu) | 
Tel. 340-1? 


Ceny przystępna Warunki dogodna | 


e 


modeli, 


MEBLE, ©tomany, patefony, no- 
we, używane, ratami — gotówką. Naj- 
taniej! Złota 26. Sklep. 


SKŁAD FUTER 
i wyrobów futrzanych 


U. PROGNIK 
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 208- 5 | 


posiada gotowe futra w wielkim 
wyborze j 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


KUŚNIERZ | 


przyjmuje wszelkie przróbki wig 
najnowszych modeli. Na składzie 
wielki wybór gotowych futer. Za- 
mieniamy stare futra na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 
WICHER, DŁUGA 18, tel. 293-87. 
Odpowiedzialnym klijentom kre- 
dyt długoterminowy. UWAGA: 
Do listopada 50 proc. taniej. 


WIECZNE PIÓRA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


9 KARAKUŁOWE ? 


piękne palta nowe! — Uwaga! 
8 Od 1,000 do 1,500, Źrebcowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk- 

niejsza polecam gotowe, Uwaga! 


Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9 
CR OYGGBAODSUOTET LG 


MEBLE se [ solidne idne tanio 


poleca OME 


KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 
EGZYSTUJE OD 1897 R. 


w 


modny, oto- 
TAPCZAN REC 
lub kozetkę tylko za 30 zł. 
miesięcznie każdy nabędzie 

w firmie — W. PIÓTROWICZ 
i i S-ka Wspólna 15, w podwó- 
rzu. Własna wytwórnia. 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielk; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
tłozetki. Brystolki, ckazyjne salony 
| komplety klubowe. Gotówką, ratam. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 
Gunielna Nr. 41, róg Marazalkowskiej 


PRALNIA CHEMICZNA 
F. Snopczyński 
ul. Hoża nr. 48. Tel. 140-03 
Wykonywa pranie chemiczne, 
Czyszczenie, farbowanie, pliso- ` 
wanie francuskie, odparzanie we- 
luru, pluszu, wytłaczanie deseni. 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od Zł. 400 na spłaty do 12 mies. 


FUTRA. 
x» (Kuśnierz -modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50 TRATT najnowszych 
modeli słynnych akademji 19351 


Kredyt diugoterminowy. 


409, taniej w pracowni kuśnierskiej „© O B O L‘ 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom €luży rabat. 


WABRGG Gi GT GOGWNARATNAM 


mlsszkanlowa 


PIECE SZRAJBER I kochana? 


ETCEEAP"JET"TERTEMIEŃ STETTZA  WEOINRENONAWKONANCESNCENAJ KOCE 
baca I trwała, konstrukcja staia hermetycznoSi 
s skutkiem tego 607%, eszcręcdności opału w porównania da 
wtzystiich pieców kaflowych, Zbędność corocznych remon- 
iew, estetyka. gwarancja, taniość. Przeszło 10.033 
batei w użyciu. kolccane i wypróbowane przecz wszystkie miniatersćwa 
à urzędy. 
Wynnrarek : wyrób całkowicie polstie 
KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefona sue. 3520-55. 
POT OWOTWU W U WA U U NTG AA IS 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powi3iz) 


Frowadrony przez długoletniego kir) vauic3 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBZJANÓ 4 
wykonuje: EFAMY 1 OGRODZENIA kości:112 | eman- 
tarne kalkory, balustrady, żaluzje I okuii3 doOxia3a 
ldrzwi, tudzież wszaizia reparacji 


A MTY 


GOSC NIEDZIELE W 


ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gosë Miedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolfc" 

kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. llu“ 

stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykorano Bą 

pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy. 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet. 

Numery ZEE wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stol. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmia 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicialstwo i skład główny 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okollcę znajduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel, 15-35, 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie” 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


= 


Wyszła z druku książka p. t. 


DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPĄDA 1929 ROK) 


stron 306. Cena 8.50 zł. 
TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 
Il Praca duszpasterska w Kościele. 
IN Praca w parafji poza Kościołem. 
IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo stanowe, 


Zamawiać :można we wszystkich księgarniach 
lub 
w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


ZIOŁA LECZNICZE 


D-ra med. €. KRASSOWSKIEGO 


Przeciwko kamicy żółciloweś, chorobom wątroby 
i ztei przemianie materii 


„6 MHBOLANOZA* 


Posiada nie 1—2—3 numery pudełek, a glo” jeden numer. Znak 
ochronny towarowy numer regestr. M. S. W. 1344. Cena 2 zł. Żądajcie 


Przyjmuję po cenach 
cyjnych bluzki do prania od 4 zł | 
wytłaczanie palt od 20 zł, | 


a 


konkuren- |f 


we wszystkich aptekach i składach aptecżnych prəparatu i broszur, 
Adres d'a zamówień: Warszawa., Śernwin 7 


AAA R RA RARD RAA 


epononsanos AOOOASEADO, DRazNNQAŁCZAO sns ŻoPOzUSOnYAGZZSOZĄRCZZNNZĄCOCOZZOSSAZ 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obata- 
hmki z wlasnych i powierzonych me 

terjałów. Ceny przystępna 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 
lecznicze i 
aszczupiająch 


GUMOWZ 
pończasiy 


na żylaki 
LAKŁAD 


oRrop. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza plątra 
CEM? PRZYSTZPAZ 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 

JULJAN CYBULSKI 

Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. i 


148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 
i reformy w wikim yrborre- 


Aorpaszgoaoctww vu Porzonowocow 


dk PI 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłockiego 


MEXICANA 


Stron 239. TAr 8. 50 zł. 
Skład główny w Warszawie 
Księgarnia 
- Przeclądu Katolickiego 


Krak. Przemm, 71 


OSS tra n a E E E Eee e e aa | 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA 


Przewielebnego Duchowieństwa 


AL Kornaszewski 


Warszawa, Nowy Świat 27, tel. 309-19 
Firma egz. od 1905 toku. 
Przyjmuje zamówienia z własnych 
į powierzonych materjałów oraz futra 
po cenach przystępnych. Posiadam 
na składzie fjolety rzymskła. 


Rozdarte 
sztucznie 
Świat 37, 


ubiory,  pulowery 
ceruje Keller, Nowy 
Marszałkowska 118, 
Twarda 24 


£ Balustrady 8 


schody, okna, ko 
lumny roboty Ślu 
sarskie po cenaci 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


| tów wraz z dyskusjami 


KRYGIEL. 
Dedutowa 10, tel 53-18. 


a. 
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WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE 

Gospodarka śląskiego oddziału 1. 
O. P. P?u, — Jak się dowiadujemy, 
katowicki oddział L. O, P. P.u uzy- 
skał grunt pod budowę radjostacji dla 
celów lotniczych, Maszty dla tej ra- 
djostacji zamówiono w hutach ślą- 
skich, Na terenie, na którym powsta 
je radjostacja, wykonano szereg prac 
gruntowych i usunięto przewody wy- 
sokiego napięcia, pozatem zwieziono 
około 7.000 tan materjału żwirowego. 

Prócz tego Śląski L, O. P. P. przy 
stąpił do budowy terenów do lądowa- 
nia w Bielsku, Tarnowskich Górach, 
Lublińcu, Rybniku, Cieszynie, Ustro. 
niu, Tychach i Polanie. 


WOJ. ŁÓDZKIE 
ŁÓDŹ 

Kredyty na budowę szkól powewech 
nych, — Kurator okręgu szkolnego w 
Łodzi czyni starania o przyznanie 
kredytów przez odpowiednie czynniki 
państwowe na budowę szkół powazech 
nych w mieście i okręgu łódzkim, W, 
wyniku tych starań w r. b. kilkakrot 
nie asygnowane były kredyty na bu- 
dowę szkół, szczególnie na prowincji. 
Jak się obecnie dowiadujemy, wyasy- 
gnowana została w ostatnich dniach 
suma 30,000 zł do dyspozycji kurato 
rjum szkolnego w Łodzi. W ciągu 
dni najbliższych kuratorjum rozdzieli 
tę sumę w formie kredytów dla tych' 
szkół w różnych gminach wojewódz. 
twa, które już rozpoczęły budowę gma 
chów szkolnych. 


WOJ. NCWOGRÓDZKIE 
STOLPCE 
Komuniści przesyłają z Rosji de- 

uracje kandydackie. — W pociągu, 
uażącym z Rosji przez Stołpce do Wil 
na zatrzymały crgana policji pewne- 
go osobnika, przy którym znaleziono 
deklaracje, wyrażające zgodę na kan- 
dydowanie do Sejmu z okręgowych 
list komunistycznych, podpisane przez 
b. posłów na sejm, komunistów, któ- 
rzy zbiegli do Rosji. 

Przytrzymany osobnik, odstawio- 
ny został do Wilna, gdzie oddano go 
do dyspozycji władz sądowych. 
Stwierdzono, iż przybył cn tczpośred 
nio z zakordonu. W ciągu ostatnich 
dni jest to już drugi przytrzymany 
emisarjusz komunistyczny, wiożący do 
Polski deklaracje kandydackie b. po- 
słów. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
KRAKÓW 

Kongres Związku Unij Intelektu- 
alnych. — W dniu 23 b. m. rozpocz- 
nie się tu 7-my kongres Związku Unij 
Intelektualnych, którego sekretarzem 
generalnym jest Karol ks. de Rohan. 
Do tej chwili udział w kongresie zgło 
sili delegaci 10-ciu krajów z pośród 
13-tu grup narodowych, które wcho- 


|| dzą w skład związku. 


W czasie kongresu szereg odczy- 
publicznemi 
na temat „Elementy zasadnicze du- 
cha współczesnego” wygłoszą Karol 
Hubert Roztworowski — Kraków, Ra 
mon Fernandes — Paryż, Kurt Rie- 
słer — Frankfurt, Iorga Buka- 
reszt, Lew Szewtow — Paryż i Luigi 
Viali — Rzym. 

W kongresie m. in. wezmą udział: 
Emil Borel, znakomity matematy!:, 
b. minister marynarki, Artur Fontai- 
ne, prezes Międzynarodowego Biura 
Pracy, znany malarz Albert Gleize”, 
Albert Geusclin, hr, Regis de Dubreu- 
il, Piere Vienot, jako reprezentan- 
ci Francji. Z Włoch przybędzie pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie kor- 
poracyj Dino Alfieri, wiceprezes izby 
Emilio Bodrero, hr. Manfredo Gravi- 
na i inni, Węgry będzie reprezento- 
wał Franciszek hr, Hunyady, Rumu- 
rję ks. Cantacuzene oraz książę Bon 
covano. Czechsłowację — prof, O+. 
tkar Fischer i prof. Spaniel, znany 
przyjaciel Polski redaktor Magr i in- 
ni. 

Na czele polskiej grupy Unji Inte- 
lektualnej stoi prof, Tadeusz Zieliń- 
skj, jako prezes, oraz profesorowie 
Tatarkiewiez i Halecki, jako wicepre- 
zesi. 


IB X. 1930. Nr. 28% 


Białe niewolnictwo 


KTO PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA STOSUNKI WŚRÓD EMIGRACJI? 


Ogłoszony w naszem piśmie 
cykl artykułów p. t. „Szlakiem 
wychodźców”, wywołał wśród 
czytelników głębokie wrażenie, | 
Do Redakcji zgłosił się szereg 
osób z zaofiarowaniem dalszych 
materjałów i dowodów, rzuca- 
jących nowe światło na dotych 
czasową orgamizację emigracji: 
również wiele osób przesłało na 
nasze ręce skargi, zażalenia i 
uwagi, Z pośród tych ostatnich 
przytaczamy poniższy list, 
Artykuły „Szlakiem Wychodź 

ców” oświetliły sprawy emigra- 
cyine z nieznanej, a zaledwie tyl 
ko wyczuwanej przez społeczeń- 
stwo strony. Treść ich ogranicza 
się zasadniczo do ustalania fak- 
tów, przyczem autor nie analizu- 
je ich i nie ustala wniosków — 
a więc przedewszystkiem kwestji 
odpowiedzialności. 

Zagadnienie emigracji rozpa- 
da się na dwa działy: polityki 
emigracyjnej i technicznego jej 
wykonania. 

Państwo jako czynnik regulu- 
jący i nadzorujący emigracię 
wiąże ią z ogólnemi sprawami go; 
spodarczemi i politycznemi i je- 
go głównem zadaniem jest orga- 
nizowanie wychodźtwa tak, by w 
wyniku przynosiło ono korzyści. 

O ile chodzi o emigrację wo- 
góle, to można ją określić jako 
bierne rozwiązanie istniejącego w 
kraju położenia gospodarczego. 

Emigrant porzuca dotychcza- 
sowe warunki bytu w nadzici za- 
miany ich na lepsze, współdziała- 
nie zaś państwa polega na fawo- 
ryzowaniu ruchu wychodźczcgo. 

Słuszniejszą alternatywą było 
by założenie aktywne, zmierzają 
ce do podniesienia wewnętrznego 
położenia gospodarczego przez 
podniesienie droga reorganizacji 
systemu gospodarczego. 

„Winę więc ponosi państwo w 
tym wypadku. gdy emigracja piej 
przynosi żadnych korzyści i wA 
jednocześnie zaniedbany został! 7 
drugi sposób rozwiązania kwestii 
bytu obywateli — aktywny. 

Wychodźtwo do Połudn. Ame 
ryki jest właśnie takiem bezcelo- | 
węm zjawiskiem, nie uzasadnio- 
nym pod żadnym względem. 


Odbywa się ono na podstawie |Ń 


wyników dzialalności organów 
wykonawczych -— a więc Urzędu 
Emigracyjinego; wniosek przeto 
prosty, że dotychczasowa takty- 
ka tego Urzędu jest błędna. 

Jeżeli bowiem zważymy na 
horendalne warunki, jakie zastaje 
emigrant po przybyciu na konty- 
nent połudn. amerykański, gdzie 
kryzys zaostrza się coraz bar- 
dziej, nie będziemy mogli zrozu- 
mieć w żaden sposób, jak emigra 
cja do tych krajów może być 
nietylko tolerowana, ale i popie- 
rana 


Lękliwe restrykcje i ograni- 
czenia nie dające praktycznych 
wyników — a wprowadzone z 


przesadną bojaźnią o nienarusze 
nie wolności wyboru miejsca pra 
cy przez obywatela —nie stano- 
wią wyjścia z sytuacji, 

Dzisiaj ingerencja państwa się 
ga tak daleko, że obywatel nie 
może nawet dowolnie chodzić po 
ulicy, lecz stosować się do prze- 
pisów wydanych m. in. ze wzglę 
du na możliwość poniesienia 
szkody w ewent. wypadku ulicz- 
nym; — przy tym stanie rzeczy 
powodowanie się przesadnem po- 
jęciem 0 wolności, tam gdzie 
dziesiatki tysięcy ludzi ulega rze 
czywistej katastrofie materjainej 
i moralnei. jest absurdem. 

Państwu więc należy przypi- 
sać pośrednią winę za katastro- 
falną emigracię do Pol. Ameryki 
a bezwzględną odpowiedzialność 
organom wykonawczym nieu= 


dolnie prowadzącym swą polity- 


kę i nie orientujących się w kon 


junkturze. 


Całkowita zaś i bezpośrednia 


odpowiedzialność za techniczna 
stronę emigracji spada bez za- 
strzeżeń na Urząd Emigracyjny. 

Przyznaję, że gdy czytałem 
przytoczone w „Szlakiem wy- 
chodźców” kryminalne przestęp- 
stwa linij i ich agentów, — gdy 
zaznajamiałem się z tragicznemi 
przejściami emigrantów i niezro 
zumiałem  ustosunkowaniem sie 
Urzędu Emigracyjnego do szere- 
gu zjawisk emigracyjnych —- za 
iste gotów byłem wołać na 
alarm: gorel 

Materiał rzeczowy podany w 
tych artykułach wystarczyć po- 
winien do natychmiastowego 
wszczęcia dochodzeń. do natycli- 
miastowego zawieszenia w czyn- 
nościach kierowników wychoaź- 
czej akcji zamorskiej! 


Łudziłem się ciągle, że może 
w istocie sprawy nie plzedsta- 
wiają się tak jaskrawo, — ocze- 
kiwałem z dnia na dzień sprosto 
wań urzędowych. Napróżno. 

Do dziś dnia na łamach dzien 
nika nie wyczytałem nic coby 
świadczyło o reakcji sfer zainte- 
resowanych. 

Ani linje, ani osoby wymienio 
ne w felietonach — nie zaprzeczy 
ly faktom, nie obaliiy ich. 

Sam Urząd Emigracy,ny, któ 
rego rewelacyjny wprost mate’ 
rial ze „Szlakiem wychodźców” 
obciąża pośrednio i bezpośrednio 
nie poczuł w sobie odrobiny pew 
ności. nie zdobył się na najmnie, 
szą bodaj wzmiankę' prostującą: 
tem samem przyznał się do wi- 
ny. 

Co dalej? 

Racz przyjąć i t. d. 

Józef Dlugowski 


Warszawa. 
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Fabryka luster 1 szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wcł.odząca 


KUTRA 
Raty najdogodniejsze 1 najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, fasu- 
ny modne, robota solidna, 
KACPRZYR 


Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-03 


Na sezon jesien- 

ny kapelusze 

filcowe, włochate, 

óraz czapki spor- 

E ussatO A 3.502 
1 studenckie 


'oteca POCHMATA 


Zgoda 5, tel, 79-24 


Protezy z duraluminium 


FONA niezwykle lekkie ftrwae 


(ostatnia zdobycz 
1 techniki), aparaty lecz- 
¥ nicze - ortopedyczne 


f 30 


A 
H we i brzuszne, wkładki 
fna płaską stopę lt obu- 
wie lecznicze. 


Polea Wytw. Przyrz Orto» 


ANT. KUGLER 


MhausZAŁKOWSKA 421 piai!» 
teiałoa 143-32. 
Medale ziote: Petersburg 1916 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijańska. 


| p 


„| 


|< chirurgiczne (wyciągo. ' 
we), pasy przepuklino= | 


qr j FAJ 4 
Meble Okazja 
Tylko solidne] roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jeslonowe. Kredensy 
poiedyńcze, szaty lustrzane, bty- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. 
czacym udzielam kredytu 
doliczania procentów. 


Kacazyn Okaryj Krucza 34 
ztefański 


PRACOWNIA -.ORTOPEDYCZNA 
IA 


E fowarski 


warszav a = Praga, 
Targowa 3f. Tel 1511-298. 


Wykcnywa wszelkie za- 
mów enia w zakres orto- 
ped“ wchodzące, Jako to: 
PI OTEŻY NOG i RĄK, 
ATARATY i GORSETY 
LFCZN CZĘ, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STORY, 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEDUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie otsługa damska 


FUTRA od 306 zł. 
oraz wybór pięknvch 
PALT ZIMOWY CH 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułem 


Okrycia jesienne 


|) 
duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnisrska 


Br. UNKIEWIGZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


DZIAŁ LEKARSKI 


ZAKŁAD LEGZNICZY im. Rejtana Sp. z 0. 0. 


Mokotów, ul. Starościńska N 


r. 1 róg ul. Rejtana, tel. 482-20 


przyjmuje stałych chorych wa wszystkich specjalnościach 


i oprócz zakaźnych 
Zakład posiada eeclcixialy: cnir 


kolosiczny i wewnętrzny. 


i umysłowo chorych. 


urgiczmy. PoOłożmiczo-.GINE= 
W zakładzie stały lekarz. Pokoje 


oddzielne i sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychodzących me g specjalności 
od godz. 9 rano 


nie, W Zakładzie przeprowadza s 


chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi it. d. 


Pokoje dla chorych 


Z RUCHU 
MUZYCZNEGO 
V CZEKA DER LAU IGM ZA" UZO WORA 
Kwartet drezdeński — Koncert 
symfoniczny pod dyr. O. Frieda 
— R. Firkusny — Br. Gimpel 

Wśród  kwartetów Smyczko- 
wych, które powstały ostatniemi 
czasy rychło sobie zdobył poważną 


markę kwartet dresdeński. Zawdzię | 


cza ją zespół ten przedewszystkiem 


doskonałemu zgraniu się, oraz mu|. 


zykalnemu wczuciu się w wykony 
wany utwór. Nie znaczy to, by po 
ziom produkcji był zawsze równie 
wysoki, bo są kompozycje, którym 
Dresdeńczycy mimo usiłowań nie 
potrafią nadać właściwej interpre- 
tacji, jakoże ich orgamizacji muzy 
kalnej są duchem dalsze, Stąd więc 
na ostatnim koncercie kwartet 
C-dur Mozarta potraktowany był 
trochę oschle, nie przemówił do 
słuchaczy w tym stopniu, jak kwar 
tet F dur Bethovera lub f-mol Hin 
demitha. 

Mimo tego zastrzeżenia koncert 
kwartetu dresdeńskiego nosił zna- 
mię poważnej sztuki, a przy wiel- 
kich walorach poszczególnych wy- 
konawców spodziewać się można, 
że w przyszłości i dla kwartetów 
Mozarta wyrobić wśród siebie zdo- 
łają owe ciepło wykonania. 

O. Fried jest kapelmistrzem u 
nas cenionym i lubianym; dziwnym 
jednak zbiegiem okoliczności dla 
kapelmistrza tego wypada w pro- 


. | 
gramie zawsze muzyka Bethovena, 


która — jak wiadomo — nie jest 
specjalnością Frieda. Zapewne, że 
muzyk tej miary co Fried potrafi 
sobie i kompozycjami twórcy Fi- 
delja dać radę, ale słuchacz zaraz 


zauważy, że brak tu owej wielkiej, 


linji, jakiej zarysowania monumen 
talne dzieła Bethovena się doma- 


gają. 
Pod dyr. Frieda wykonała or- 
kiestra  filharmoniczna  symfonję 


Piątą, pozatem usłyszeliśmy dwóch | 
solistów, którymi byli R. Firkusny 
— pianista i Br. Gimpel — skrzy- 
pek. Obaj ci młodzi muzycy są bar 
wirtuozami: 


dzo  utalentowanymi 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 


dla chorych przychodzących i 


Dr. S. RUBIKROÓTA 


Leczenie radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla- 


do godz. 8 wierz. 


„RADON! 
stałych 


Warszawa, Graniczna Nr. 8 
telefon 103-58. 


ię z udziałem specjalistów kuracje 


oddzielne i wspólne. 


OGRANICZENIA 


Nie pisane ale istotne ograniczenia 
imigracyjne 

Przed kilku dniami — jak już 
donosiła Agencja PRESS — odby 
ła się w Warszawie konferencja 
emigracyjna przy współudziale Kon 
sulów Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej z Polski, Łotwy i 
| Finlandji. Wyniki tej konferencji 
już się dały odczuć, wpływając na- 
tychmiast na działalność generalne- 
go konsulatu w Warszawie, Pozor 
nie nie zostały wprowadzene nowe 
organiczenia, łecz w praktyce spra 
wa przedstawia się całkiem inaczej. 

Mianowicie konsulaty żądają 
dowodów, że emigrant w żadnym 
wypadku nie będzie zmuszony ko- 
|rzystać, względnie nie będzie po- 
trzebował pomocy państwowej lub 
filantropijnej. Oczywistą jest rze- 
czą, że tego rodzaju dowody mogą 
przedłożyć tylko ludzie zamożni, 
ale nie emigranci. Wobec powyż- 
szego frekwencja emigracyjna w 
kierunku do Stanów  Zjednoczo- 
nych Ameryki Północhej odrazu 
się zmniejszyła, Na sto osób, wez- 
wanych do konsulatu w celu kwali 
fikowania ich na wyjazd, zaledwie 
kilka osób ze względu na okolicz- 
ności nadzwyczajne otrzymało pra 
wo wjazdu. — PRESS. 


ELEGANCKIE | 


diih 


FUTRA 
„RYSY 


BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54, 

|| Przeróbki, pó. najnowszych mo- 

deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. 


na razie brak im jeszcze dojrzało 
ści — bo technikę mają już pier- 
wszorzędną. Odegrali oni z wiel- 
kiem powodzeniem koncert forte- 
pianowy Es-dur i skrzypcowy D- 
dur — Beethovena, J. Gł 


TowaRzystwo AkcyjnE. ZakŁapów WyRosów Mrfitowvcn ` 


KIKI 


POLECA w WIELKIM WYBORZE | 


EKA 


KA 


Lid- 


LÓŻKA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
—ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYGI — 
SZAFKI NOGNE i UMYWALNIE 


EOZĄDZENIA SZPITALI, SAL OPERAGYJNYGH GABINETÓW LEKARSKICH 
FOTELE ua CHORYCH — MEBLE OGRODOWE 


DŹWIGNIKI i WÓZKI BAGAŻOWE RÓŻNYCH 


TYPÓW. 
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ŻYCIE STOLICY 


WYŻSZE KURSY PRACY 
SPOŁECZNEJ. 

Wyższe Kursy Pracy społecznej 
zorganizowane przez Z jednoczenie 
Polskich Towarzystw Oświatowych 
Polską Macierz Szkolną oraz To- 
warzystwo Popierania Pracy Spo- 
łecznej. rozpoczynają w roku aka- 
demickim 1930/31 drugi rok swego 
istnienia. Celem kursów jest kształ 
cenie j dokształcanie pracowników 
społecznych na wyższym poziomie 
oraz tworzenie ośrodka pracy nau- 
kowej nad zagadnieniami społecz 
nemi, 

Kursami kieruje Komitet pod 
przewodnictwem JE. Ks, Biskupa 
Szlagowskiego; delegatem komite- 
tu do spraw naukowych jest prof. 
Wł. Grabski 

W obecnym roku akademickim 
wykłady na kursie 1 i II rozpoczną 
się w drugiej połowie października 
zapisy słuchaczy przyjmuje sekre | 
tarjat kursów (ul, Złota 14) w po- 
niedziałki wtorki, czwartki i piątki: 
od g. 18 do 19-ej. Tel. 423—42, O- 
płata wynosi 25 złotych miesięcz- 
nie, wpisowe dla nowowstępujących 


zł, 25. 


w 


WARSZAWA MA MORSKI 
KLIMAT! 

Obszerny komentarz techniczny 
do nowego ogólnego planu zabu- 
dowy m. stoł. Warszawy przesłane | 
go przez magistrat do ministerjum | 
robót publicznych, podaje między! 
in: że w Warszawie dominującymi 
wiatrami sa wiatry zachodnie, Sta 
mowią one 25, 6 proc, ogólnej 
częstości kierunków. Wiatry połud 
niowo i północno-zachodnie, prawie| 
równomiernie, stanowią 13 proc. 
i 13, I proc., podczas gdy wiatry 
wschodnie i pozostałych kierunków 
wynoszą zaledwie po kilka procen- 
tów tej częstości. Charakterystycz | 
ną jest przeszło trzykrotna prze- 
waga wiatrów zachodnich, cechują 
cych morski kłimat zachodnio-eu 
ropejski, nad wiatrami wschodniemi 
właściwemi lądowemu klimatowi. 

Znaczna przewaga kierunku za- 
chodniego utrzymuje się prawie 
równomiernie w ciągu wiosny. lata 
i jesieni podczas, gdy w zimie nie 
co się zmniejsza. Zmienność kli- 
matu jest w Warszawie najsilniej. 
sza w zimie i podczas wiosny. 


BUDOWA LINJI TRAMWAJO- 
WEJ NA POWĄZKACH 

Ponieważ ul. Powązkowska jest 
zbyt wąska, roboty przy budowie no- 
wej linji tramwajowej na tej ulicy, 
na przestrzeni przeszło 1 km, od wia 
duktu kolejowego w stronę ul. El- 
blądzkiej, muszą być prowadzone po 
jednej stronie jezdni. 

Dotąd ułożono jeden tor na całej 
przestrzeni. Budowę drugiego toru 
doprowadzono za wiadukt kolejowy. 

Ukończenie robót spodziewane jest 
najpóźniej za miesiąc. Dzięki nim do 
miasteczka Powązki przedłużone bę- 
dą tramwaje linji albo Nr. 1 lub, Nr. 8. 


POMNIK KOPERNIKA 

W NOWEM OTOCZENIU 

W najbliższym czasie nastąpi 
zmiana podstawy pomnika Kopernika 
przez zastąpienie obecnego pasa zie- 
leni, otaczającego pomnik, gładkiemi 
płytami granitowemi, W ten sposób 
ukończono będzie przeróbka otoczenia 
pomnika, która nastapiła w swoim 
czasie przez zniesienie skweru i wy- 
asfeltowanie jezdni oraz ułożenie wy- 
sepki dla pasażerów tramwajowych. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 milim, lubo za 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logj 


NASZA ANKIETA O OBECNEM POŁOŻENIU PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
Czylia wina? 


PANI MARJA ANKWICZOWA W OBRONIE PRACY KOBIET 


U 
7 


+- W związku z naszą ankietą i 
powstałą na jej tle dyskusją o 
rywalizacji pici na terenie pra- 
cy — zwróciliśmy się do p. Marji 
Ankiewiczowej, znanej działaczki 
na polu organizacyj kobiecych z 
prośba o wypowiedzenie swych 
uwag na ten temat. Oto, co od- 
powiedziała nam uprzejmie p. 
Ankiewiczowa: 
Kobieta od początku istnienia 
ludzkości stawała się zawsze 
przedmiotem  utarczek i „jedy- 
nym powodem“ wszelkiego zła, 
jakie rozpętywało Się na wie- 
cie. Cóż więc dziwnego, że i dziś 
współcześni dopatrują się w ko- 
biecie przyczyny wszelkich nie- 


| powodzeń doby obecnej? 


Gdzie leży przyczyna zuboże- 
nia nietylko jednostek, ale ca- 
łych społeczeństw? Czemu wal- 
ka o byt przeistacza się w nie- 
zdrową walkę o pracę? Czemu 
praca ta przy ciągłym i koniecz- 
nym wzroście wydajności —sta- 
je się coraz mniej lukratywna? 

I tu w odpowiedzi pada jedy- 
ne słowo — kobieta! 

Kobieta wyszła z domowego 
zacisza, stanęła przy warszta- 
tach zawodowych i rozpoczęła 
pracę wraz z mężczyzną. To wy- 
starczyło, aby spowodować „kry 
zys finansowy we wszechświe- 
cie“, Taniej kalkulowana praca 
kobiet przy jednoczesnym przy- 
roście sił roboczych, dały w re- 
zultacie obniżenie warunków ma- 
terjalnych rzesz pracujących. 

Czy jednak  odpowiedzailność 
za ten stan rzeczy obarczą jedy- 
nie kobiety? 

Coraz cięższe warunki egzy- 
stencji, nieubłagana konieczność 
zarabiania na utrzymanie nietyl- 
ko własne, ale często i rodziny, 
zmusiły kobiety do pracy zarob- 
kowej. Kobieta zrozumiała, że 
nie można iść biernie przez ży- 
cie, lecz trzeba w niem wedle 
sił brać czynny udział. Dax'niej 
czyniło się zarzuty kobieci?, że 
jest pasożytem na organizmie 
męskim, że staje się „kulą u no- 
gi“ nieszczęśliwego mężf%yzny, 
który życie z nią dzieli, że nie 
potrafi być  współtowarzyszką, 
pomocą i podporą w chwilach 
zmagań z losem. Dziś, gdy kobie- 
ta sama uznała to za konieczne, 
stawia się jej zarzut, że zwalcza 
ona mężczyznę „w sposób nie- 
etyczny, drogą licytacji zarob- 
ków in minus, drogą wykorzysty 
wania każdego środka, który 
prowadzi do celu“. 

Na ten zarzut — mimowoli na- 
rzuca się pytanie: a kto określa 
stawkę płac kobiecych, jeśli nie 
mężczyźni? 

Jeśli chodzi o potęgę danego 
społeczeństwa, to im więcej po- 
siada ono jednostek zdolnych do 
pracy, tem stanowisko jego na 
zewnątrz jest bardziej wzmocnio- 
ne. Stąd jasne, że praca kobieca 
uszczerbku krajowi przynieść nie 
może. Natomiast jakieby mogła 
dać korzyści, gdyby teren jej 
działalności nie był tak ściśle 
ograniczony — nad tem wartoby 
było się zastanowić. 

W nieukrywanej niechęci męż- 


[l 
POTRZEBNY 


pomocnik do giserni 
Zgłosz. —Krakowskie Przedm. 71 


czyzn do pracy kobiecej, przewi- 
ja się stale objaw pewnego lek- 
ceważenia, jakby tolerowania ich 
obecności na urzędach. Wynika 
to z niczem nieuzasadnionego 
przeświadczenia mężczyzn, że 
większość kobiet nie pracuje z 
potrzeby rzeczywistej, lecz w 
chęci już to zaspokojenia swych 
ambicyj lub nadmiernych potrzeb 
luksusowych. A przecież tak nie 
jest. 

Kobieta dzisiejsza ma znacznie 
gorsze warunki gospodarcze. Cia 
sne, nie zawsze własne mieszka- 


nie, brak kompletny lub niedo- 
stępność służby, przytem pogłę- 
bione poczucie obowiązków wy- 
chowawczych, dzięki należytemu 
uświadomieniu, wreszcie pracę 
zawodową, jako konieczność eg- 
zystencji. 

Los w niczem kobiecie dzisiej- 
szej nie ulżył, dodał jej nato- 
miast szereg zaszczytnych i ab- 
sorbujących obowiązków, Obo- 


'wiązkom poszła naprzeciw. Ra- 
'dością jej było przeświadczenie, 


że jest w społeczeństwie po- 


Wyszło już z druku „sprawo- 
zdanie Zarządu Kasy Chorych za 
rok 1929“. Sprawozdanie, ułożo- 
ne nader przejrzyście obrazuje 
rozwój tej instytucji za rok ubie- 
gły i jak bezstronnie przyznać 
należy, rozwój ten jest niewąt- 
pliwy. Zaznaczył się on przede- 
wszystkiem w szeregu dokona- 
nych inwestycyj, a mianowicie: 
zostało oddane do użytku wspa- 
niałe ambulatorium dzielnicowe 
przy ul. Wolskiej 52, wyposażo- 
ne w najnowszego typu urządze- 
nia higieniczne i medyczne; jed- 
nocześnie prowadzono budowę 
drugiego ambulatorium na Pra- 
dze, na u. Jagiellońskiej 34. Fak- 
tem dużej wagi było również 
przeniesienie biur administracyj- 
nych z ulicy Wiejskiej i z Solca 
do specjalnego nowoczesnego 
gmachu przy ul. Polnej. Dało to 
niożność usprawnienia w znacz- 
nym stopniu biurowości, a co za 
tem idzie, zmniejszenia liczby 
miezadowolonych z długiego ocze 
kiwania w przedsionkach Kasy, 
co na Solcu było zjawiskiem sta- 
tem. 

Rok 1929 zaznaczył się jeszcze 
w działalności Warsz. Kasy Cho- 
rych zawarciem nowej umowy z 


lekarzami, przez co zakończony 
został przewlekły, a dla obu 
stron niewygodny, Spór; nadto 


zawarto umowę z lekarzami-den- 
tystami. 

Cyfrowo rozwój Kasy w roku 
1929 przedstawiał się, jak nastę- 
puje: ogółem uprawnionych do 
świadczeń było 499045 osób (w 
tej liczbie samych 


nych 263.645. Składki członkow- 
skie przyniosły sumę 50.854.944 
zł; a więc nie mało. Na świad- 
czenia wydatkowano 43.660.978 


zł, w tem na zasiłki pieniężne 
13.707.985 zł., reszta poszła na 
Świadczenia lecznicze, leczenie 


(w szpitalach, medykamenty, środ 
ki opatrunkowe, zabiegi lecznicze 
(i 5h. Gl, 


O ruchu w Kasie mogą świad- 
czyć następujące liczby: w przy- 


się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
pak e m m wóz WEJ Z: 


ubezpieczo- | 


jego miejsce. (nkład 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście” 
a* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 


; À gr. ponad 200 mm. 
pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk0śne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc, drożej. Za terminowy druk 


trzebna do naturalnego i harmo- 
nijnego jego rozwoju. I aby zdo- 
być prawo do trwałości współ- 
pracy w kształtowaniu się pań- 
stwowem i narodowem kobieta 
zdolna jest uczynić niejedną ofia- 
rę i zdobyć się na niepowszedni 
wysiłek. Dlatego też marnowa- 
nie lub zwalczanie w imię „ry- 
walizacji płci* tych nowych, nie- 
wyeksploatowanych jeszcze źró- 
del energji społecznej, jakie sta- 
nowi element kobiecy byłoby 
śmieszną walką z wiatrakami. 

Nie walka i rywalizacja, lecz 
współpraca i szlachetne współ- 
zawodnictwo w zdobywaniu co- 
raz to wyższych szczebli dosko- 
nałości zawodowej i intelektual- 
nej powinny charakteryzować 
wzajemne stosunki mężczyzn i 
kobiet. 

G4 dorośniemy do tej formy 
wspólnego obcowania, opuści nas 
na zawsze troska o jutro, bo pra- 
cy wystarczy dla wszystkich, by 
le znalazło się dość rąk do jej 
podjęcia. z 


Marja Ankwiczowa 
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WARSZAW SKA KASA CHORYCH WR. 1929 


chodniach į na mieście lekarze 
udzielili ogółem aż 3.674.673 po- 
sad, na co musieli poświęcić 
471.184 godzin pracy. Apteki Ka- 
sy Chorych w ciągu roku 1929 
wyrobiły imponującą liczbę: 
5.329.643 recepty! Inne zabiegi i 
czynniki Kasy Chorych jak to 
przekazy do szpitali, zastrzyki, 
zabiegi rentgenowskie i t. d. szły 
również w dziesiątki tysięcy. Te 
liczby Świadczą najbardziej wy- 
mownie o działalności Kasy Cho- 
rych, ilustrując pożytek, jaki in- 
stytucja ta przynosi szerokim 
rzeszom ubezpieczonych. 


SZALONA JAZDA. — 3 OSOBY 
RANNE 


Ul. Twardą w kierunku ul. Ba 
gno jechał z nadmierną szybkością 
samochód Nr. 19760. Przed domem 
Twarda r auto potrąciło przecho- 
dzącą przez jezdnię 6o-letnią Dwoj 
rę Berlinerową oraz idącą o parę 
kroków dalej 19-letnią Itę Szteren- 
feldównę. Obie one upadły na jez- 
dnię, kierowca jednak nie zważa. 
jąc na to pędził dalej, Po chwili 
przed kościołem WW, Świętych 
s”mochód wpadł na jadący w prze 
ciwnym kierunku wóz, którego dy- 
szel rozbił szybę z prawej strony 
drzwi. Odłamki szyby zraniły ja- 
dącą pasażerkę 18-letnią F. Koz 
łowską, nauczycielkę. Wówczas do 
piero sprawca szalonej jazdy zatrzy 
mał się. Policjant przewiózł wszy- 
stkie ofiary wypadku do ambulator 
jum pogotowia, gdzie lekarz udzie 
lił im pomocy. Kierowcę Anatolju- 
sza Kalicińskiego (Wolska 212) za 
trzymano w 8 komisarjacie. 

ORZESZE 


NOWY SYGNAŁ 


W związku z automatyzacją te 
lefonów wprowadzono na stacji 
centralnej przy ul. Zielnej sygnał 
oznaczający dokonane połączenie 
o nowem brzmieniu zbliżonem do 
sygnału na nowych stacjach przy 
ul, Pięknej i Ząbkowskiej. 


16. X. 1930. Nr. 264 
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Program Polskiego Radja na so- 
botę, dnia 18-go b. m. 

WARSZAWA: 11,40. Przegląd pra 
sy kraj. 11,58—12,10. Sygnał czasu. 
12,10, Muzyka gramof. 13.,10—18.25. 
Kom. meteor. 14,30_-14.55. Przegląd 
wydawnictw. 15.00—15.20. Kom. go- 
spod, 15.85—15.50, Kącik art. L. S. 
G. 15,50—16.10. Odczyt rządowy p, te 
„Sejmowładztwo u Kochanowskiego i 
Reja”. 16,15. Muzyka gramof. 17.15— 
17.40. Odczyt p. t. „Legjony polskie 
nad Styrem”. 17.45—18.15, Słuchow. 
dla dzieci. 18,15. Koncert dla młodzie 
ży. 18.45 19.10, Rozmaitości. 19.25— 
19.35. Muzyka gramof. 19.35—19.50. 
Pras. dziennik radj. 19.50.-—20,00. Mu 
zyka gramof. 20.00—20.15, F'eljeton 
p. t. „W powrocie do życia”, 20,15— 
20.80. „O widowiskach pasyjnych w 
Oberammergau”, 20.30. Recital fortep. 
21,30. Muzyka lekka. 22.00, Feljeton 


ip. t. „Wtajemniczenia”. 22.15. Muzy- 
ika gramof. 22.50—23,0. Kom. meteor. 


23,00—24.00. Muzyka tan. 

KRAKÓW: 11.40. Przegląd prasy 
kraj,  11.58—12.10. Sygnał czasu, 
12.10—13,10. Koncert gramof. 18.10. 
Kom. meteor. 15,50—16.10. Odczyt z 
Warsz. 16.15—17.15, Koncert gramof, 
17.15—17,40. Odczyt z Warsz. 17.45— 
18,45, Transm. z Warsz. 18.45, Roz 
maitości. 19.25-—19.35, Muzyka gra. 
mof, 19.85—19,50, Pras. dziennik ra- 
djowy. 19.50—20.00. Muzyka gramof. 
20.00—--20.15, Feljeton z Warsz. 20.13 
—20.30. „Przegląd polityki zagr, ub. 
tyg. 20.80. Recital fortep. 21,20, Mu- 
zyka lekka. 22.00—22.15. Feljeton z 
Warsz. 22.15—22,50. Muzyka gramof. 
238.00—24.00, Transm, muz, tan, 24.00 
Hejnał z Wieży Marj. 

POZNAŃ: 7.15, Gazeta por. R, P. 
13.00—13.05. Sygnał czasu. 13.05— 
14.00. Koncert gramof. 14.00—14.15, 
Kom. PATA. 17,25. Radjografja, 
17,85 —17.45. Odczyt z cyklu o dzien. 
nikarstwie. 17.45—18,45. Transm. 3 
Warsz. 19.00—19.45. Koncert pieśni 
R. P. 20.20—20,30. Interludjum muz, 
R. P. 20.20F20,30, Interludjum muz, 
2030.121.15, Recital fortep. 21.30— 


22.00. Muzyka lekka. 22.00—22.15. 
Sygnał czasu. 22.15—24.00. Muzyka 
taneczna, 


KATOWICE: 11,40. Przegląd pra- 
sy kraj, 11.58—12,10. Sygnał czasu. 
12.10—13.10. Koncert gramof. 15.59 
—16.45. Odczyt z Warsz. 16.45—17,15. 
Skrzynka poczt. 17.15. Odczyt z War- 
szawy. (7.45—18,45. Słuchow. 18,45 
-—19.00, Odcinek  powieściowy. 19.00) 
—19.15, Rozmaitości.  19.15—19,35. 
„Fale ultrakrótkie — ich znaczenie 
dła nauki i życia”. 19.50—20.00. In- 
termezzo muz. 20.30. Recital fortep. 
21.30-—22000. Muzyka lekka. 22.00— 
22.15. Feljeton z Warsz. 22.15, Kon- 
cert gramof. 22.50—28,00. Kom. me- 


teor. 23.00. Odczyt franc. 2315— 
24.00. Muz. tan. z Warsz, 
POLSKIE 
ELEKTRO-RADJO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 302-69. 
poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 
Górski Wacław, 1. 25 godz. 10 
kośc, św. Barbary; Prasałowski Jó- 
zef, 1. 65 godz. 10 kośc. N. M. P, na 
Lesznie; Wisłocka Józefa Helena, 1. 
45 godz. 10 kośc. Powązk.; Hicowa 
Marja, l. 68 godz, 10.45 kośc. Po- 
wązk.; Górski Sławomir, |, 22 godz. 
14 kośc. 0.0. Kapucynów. 
BRÓDNO 
Słoniewska Leokadja, l, 30 godz, 
10 szp. Praski; Kowalski Józef, l. 70 
godz, 10 Czerniakowska 112; Ćwiek 
Jan, l, 49 godz. 10 szp. Starozak.; 
Krauzowa  Walerja, 1. 63 godz, 17 
Piekarska 10. 


Jaxa będzie pogoda? 


Wczoraj rano pogodnie i mglisto, 
Temperatura wahała się od I st, w 
Tarnopolu do 10 st. w Pucku. W War- 
szawie o godz. 8-ej 6 st., a o godz. 
10-ej 17.7 st, 

Dziś — rankiem mglisto, potem 
dość pogodnie. Nocą chłodniej, 


— DB) gr; sa tekstom — 50 gr. „Komunfkaty 
60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poszukujących 
ogłoszań Administracja nia odpowiada. Ogłoszenia przy;maje 
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